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Przegląd polityczny.
L w ó w  14 kwietnia.

Ctraz więcej gromadzi się materyałów do 
zbadania ruchu anaicbicznego. Fakta potwier 
uzają wnioski, wysnute z ztznaó aresztowanych 
k ln r ^ i“aru  w' .w  Hiszpanii ujęto francuskiego 
wMp j . Laborda, który jako żebrak
rn?y 8I® Wfiiach i miasteczkach, roznosząc 

naczelmbów Bpiskn. W łachmanach jego 
j -j J^ty, z których wynika, żo on urzą- 
w v, , J nam owy zamach w kościele św. Jakóba 

lloac, oraz że takie zamachy i skandale leżą 
™ programie ananhistów, zarówno hiszpańskich 
jak francuskich, którzy działają wspólnie i jak 
się zdaje, mają jedno kierownictwo. Odkrycie to 
przedstawia we właściwem świetle zdrożny wypa­
dek, o którym doniósł nssz wczorajszy telegram. 
We francuskiem mieście Roanne, w kościele św. 
Szczepana, kapłan mówił z ambony na temat 
najściślej rel gijny, bez żtdnych zgoła ailuzyj do 
teraźniejszych stosunków. Pomimo tego anarchiści 
zaczęli gwizdać, następnie śpiewać brzydkie pieśni, 
y  końcu wymachiwtć kijami, wypędzając z ko­
ścioła pobożnych. Staruszka xiędza, schodzącego 
z ambony, zraniono kijem w głowę. Tak nabo­
żeństwo było przerwane w połowie, lud rozbiegł 
r®1 w âdza Policyjna zachowała się neutralnie, 
oyło to we Francyi, gdzie teraźniejszy rząd słu­
żąc ma onom, rad widzi takie awantury. Ale w 

lszpanji w sferach rządowych panuje moralność,
1 ^  l,. ”2. g .WI® E,'ę wzięto do zbadania anar- 
. ' Dł zamiarów i % papierów zabranych spis- 

wcom, oraz z zezoań uwięzionych anarchistów 
Laborąa, Devaca, Ferreiry, Munoza i Alvareza 
m i^  aD2 ,° istoieoiR ścisłęgo porozumienia 

złoczyncsmi francuskimi i hiszpańskimi, 
ir wspólnym placem jest odstraszyć lud od 

*S*8czania do kościołów. Właśnie w tym celu 
urządzają 05! te wszjBtkie awantury w świąty­
niach i na drzwiach kościelnych przylepiają ogło­
szenia, zapowie dające zamachy dynamitowe pod-
tzas nabożeństwa.

N ezaprzeczenie, Francya bardzo nisko upa- 
1 *>. jednakże i w niej utrzymać się nie może 
gabinet, będący jakby w tajnem porozumieniu z 
snarebiatami co do akcyi przeciw katolicyzmowi. 
Rozprawa dahomejska Bkończyła Big pomyślnie, 
“redyt zawotowano, ale większością tylko 38 
głosów, t0  jeBj  bardzo mało, zwłaszcza, że to 
°J ła pierwsza próba Biły, jaką gabinet posiada w 
Parlamencie. Chciano jeszcze doeadniej wyrazić 
- %aowi naganę, bo zaproponowano powołać oeob- 
\  komisję, któraby wystudyowała postępo- 
anie ministrów, ale gdy waiosek ten pod­

dano pod głosowanie, zabrakło kompletu. — 
la k  zostawiono gabinet w meczącej niepew- 
Wv 1 / w  r Pinii» jaką ma o nim parlament. 
af/iF i , tem P o ję to  w Paryżu za zapowiedź 
ataKa, który będzie wykonany na rząd po świę- 

a J^^^w ocnych . Nie obalano gabinetu teraz z 
w x P0W0(lów ; najpierw dla tego, że się zaczę- 
krótkie ferye; a następnie, że każdy woli, aby 

]oż Loubet zgryzł twardy orzecb, który przygoto- 
Wuią anarchiści na piarwBzy dzień maja. Przypusz­
c z ą  także w Paryżu, iż podczas sądu nad Rava- 
cholem, a wjęC 26 i 27 kwietnia, następnie zań 
podczas tracenia go, co się ma stać 30 kwietnia, 
fiłs obędzie się bez zaburzeń, za które nikt rie 
chce brać na siebie od? owiedzialności- Jest już 
1-iOubet, niech-że będzie do ostatka, a potem po­
wiedzą mu w oarlam encie: Murzyn zrobił swije, 
murzyn może odejść.

Times donosi z Bombayu, że emir 
Dokoiń i  “ • roze8łał wszystkim naezelnikom 

i o ^ BT r6*m paÓ8twie pismo, tłumaczące po- 
nlH * okólniku mówi władzca afgań-
1bp» 2e wszystkich giaurów jednakowo nie lubi, 

^  w P r ó ż n i  z Anglikami, niż z ca- 
d J  i 50 ®r?tanja tylko myśli o zachowaniu In- 

y*, podczaB gdy Rosya chce Afganistan uczynić 
tacyą w swym pochodzie na I .dye Jeśliby tedy 

ganistan stanął po stronie caratu, to Anglicy 
ezmą go za cel swoich strzałów. Rosyanie od- 
1Qrą Afganom broń i środki do życia, będą na­

pastowali kobiety i mścili się za każdy protest 
lub opór. Celem Rosy i jest, opanowanie Indy i, d!a 
tego ona musi pierwej zniBzczyć Afganistar, aby 
na zawsze zabezpieczyć swą dłagą drogę ku doli 
nie Gangesu. W obpc tego, ażali może Afganistan 
źjwić przyjaźń dla caratu? — Taka jest treść 
emirowego okólnika, na który Roaya zapewne ze­
chce odpowiedzieć jakimś mściwym czynem.

Z północnej Albanii donoszą o krwawe] 
bitwie, stoczonej przez Albańezyków z wojskiem 
tureckiem. Poszło tym razem o wysokość podat 
ku, który w Turcyi opłacają wyłącznie chrześcija­
nie za to, że nie służą w armii padiszacha. Ten 
podatek chętnie opłBcają chrześcijanie, bo idużba 
wojskowa w Turcyi nie należy do rozkoszy. 
Jednakże poborcy podatkowi, którzy są przedsię­
biorcami tego dochodu, to jest z góry płacą rzą­
dowi pewną kwotę, a za to mają prawo w okre­
ślonym okręgu odebrać od ludności należytość — 
ci poborcy, pragnąc oczywiście zarobić jak naj 
więcej, zdzierali ludność jak mogli. Dało to po­
wód do skarg. Naczelnicy pokoleń albańskich ze­
brali się w Skutari i przedstawili gubernatorowi, 
że rok był głodny tytoń nie urodził, kukurudzy 
wcale nie było, więc niechby już tym razem po­
borcy byli względni. Prośba ta  nie odniosła skut­
ku. Wówczas Albańczycy poturbowali poborców, 
rozpędzili ich zapt ów (rodzaj żandarmów) i wszyst­
kie władze tureckie wypędzili ze swych gór. Gu­
bernator wysłał wojsko, lecz Albańczycy prędko 
się zebrali , dali bitwę i wygrali ją  po walce, 
która trwała cały dzień. Wypadek tec nie jest 
pierwszy i nie będzie OBtatni, ale politycznych 
skutków mieć nie będzie, jak ich nie miały 
wszystkie poprzednie. Dowodzi on tylko, że Tur- 
cya sama ciągle się rozkłada.

W pańatwie Pahang wybuchły rozruchy po­
dobne do niedawnych w Chinach: wyrżnięto An­
glików, spalono ich faktorye, wreszcie rzucono 
Bię na portowe miasto Pekan, główną siedzibę 
kupców europejskich. Aby wiedzieć, gdzie się 
znajduje owo państwo Pahang, prosimy spojrzeć 
za mapę Azyi. Indye tworzą dwa długie kliny, 
zwrócone ostremi końcami ku południowi. Klin 
prawy, zachodni, wydłuża się w długi a wązki 
półwysep Malakka. Otóż jego południowy koniec 
tworzy państwo Pahang Lud tam bronzowy, rasy 
m alajskiej, wyznający islam pomięszany z fety- 
Bzyzmem i huddaizmem; panuje jakiś sułtan, 
który stolicę awę często przenosi. Klimat bardzo 
niezdrowy; żółte febry Btale panują i są śmier­
telne d li Europejczyków. Więc też oni mieszka­
ją tylko w portach, a w głąb kraju puszczają 
Bię ua krótko, jedynie dla zrobienia jakiegoś in­
teresu. Otóż niedawno w jakiejś rzece bez nazwy, 
dwąj Anglicy — Stewart i Harris — znaleźli zło­
ty piasek w bardzo wielkiej ilości i dobrym ga­
tunku. Wnet się utworzyła kampania egploata- 
cyjna i w przeizty wtorek przybyli robotnicy. 
W tem lud dziki rzucił się na nich, wyciął do 
nogi, potem wybrał wodzem rozbójnika Pan 
glima Muda i zaczął pustoszyć nadmorskie fakto­
ry* Anglików, a zmiótłszy je odraza nazachodniem 
w jbrzeiu półwyspu, ruszył na brzeg przeciwny, 
gdzie leży miasto Pekan. Panglima Muda ogłoBił, 
że dzja?a z rozkazu sułtana, więc lud garnie się 
do niego z postanowieniem wytępić wszystkich 
Europejczyków. Z Singapore odpłynęły do Peka- 
nu trzy angielskie kanonierki z załogą złożoną 
ze stu .białych bluz" (taki jest mundur tam tej­
szych wojsk angielskich). Ta siła, wsparta arm ata­
mi kaco derek, ma wystarczyć na pokonanie po­
wstańców,

Długość dnia 13 g. 22 to. 
Przybyło dnia 3 m. >

Korespondencie.
Petersburg 10 kwietnia.

( \ J  Jakem to w poprzednim liście po­
wiedział, Bchorowany organizm pana Giersa od­
mawia mu służby. Mimowoli nasuwa się pytanie, 
kto będzie ministrem ? Świat petersburski już się 
tem zajmnje, salony podzieliły Bię na obozy Szu- 
wałowa, Lobanowa, M ohrerheima, wspominają 
także innych dyplomatów, między którymi nie

brak nawet lgnatiewa, tego, który przed wojną 
by ambasadorem w Tmcyi, a teraz jeBt preze­
sem Komitetu Biagotworyt-eluego. Oczywiście, 
car może wazyatkim zrobić niespodziankę, lecz 
lgnatiewa trzeba stanowczo wykreślić z listy mo­
żliwych kandydatów Zamianowanie Mohrenbeima 
ministrem spraw zagranicznych byłoby dernon- 
stracyą frankofilską Jeszcze miesiąc temu, gdy 
w Paryżu n e słychać było o dynimitardach, a 
na czele rządu stał Freycinet, jakby na graaito- 
wej podstawie życzliwości rosyjskiej, taka lran- 
koblska demonstracya byłaby możliwa, lecz dziś 
jest inaczej. Car uczuł Bię dotkniętym, że zgoła 
bez powodu obalono gabinet, którego członków 
on naj miłości wiej raczył udeko;ować, okazując 
tem swe zaufanie dla tego rządu Ale irytacya 
carska ustałaby powoli pod wpływam politycznej 
konieczności. Nastał jednak p-eryod dynamito­
wych zamachów w Paryżu, przyczem Bię okazało, 
że rząd nie wie co się robi u niego pod bokiem ; 
że policyę ma niedołężną, która więc w potrzebie 
nie pomoże rosyjskim agentom skutecznie tropić 
cihilistów ; że wreszcie cała republika jeBt zbu­
dowana t a  lotnym piasku. Te spostrzeżenia uje­
mnie oddziałały na tutejsze usposobienie dla 
Francyi. Polityka nakazuje zachowywać dawne 
stosunki, skoro żadnych nowych i korzystniejszych 
stworzyć nie można, ale zapału nie ma już ani 
śladu, więc oczywiście o baronie Mohrenheimie 
mowy być nie może. Powołanie Szuwałowa, rzecz­
nika przyjaźnych stosunków z Niemcami, byłoby 
także dem onstracją, ale w kierunku przeciwnym, 
a na to ani aytuacya nie pozwala, ani chęci nie 
m a : ten kierunek Szuwałowa ma potężnych prze­
ciwników, k órzy z konieczności godzą się z tem, 
co jest, ale rozwijać go nie ebeą. Wiedeński 
Lobanów-Ro3towski ma już więcej szans, ale car 
rygorysta i wiele tu t j 3zych domów zapomnieć mu 
nie może pewnego romansu z porwaniem cudzej 
żony. Dawne to już dzieje, odpokutował Łoba- 
nów za tę  swawolę jeszcze za życia poprzedniego 
cara i z wygnania w Orle poszedł na ambasado­
ra do Wiednia, lecz co łatwo przebaczał Ale­
ksander II, tem mocno się gorszy jego syn i na- 
tępca. Lobauów, odwiedzając czasami Rosyę, 

mógł Bię przekonać, że nie ma tu miru.
Wspominają o baronie Stiaiu, ambasadorze 

w Londynie, lecz ten Kurlandczyk, protestant nie 
przypada do gustu dzisiejszym kierownikom pra­
wosławnej Rosyi. Według moich informacyj, naj­
więcej szans mają Zinowijew i Szyszkin, rutyno­
wani dyplomaci, panslawiści z upodobań, nie po­
dejrzani o wolteryanizm wielbicieli popów. Sądzę, 
że jeden z nich, najprawdopodobniej Zinowijew, 
otrzyma z początku tytuł .zarządzającego" mini­
sterstwem, spraw zagranicznych, a dopiero póź­
niej otrzyma godność sekretarza stanu i mi­
nistra. ~

Rzecz naturalna, że na przekór wszystkim 
orzeczeniom lekarekim, p. Giers może powstać 
z choroby, jednak to już nie ulega wątpliwości, 
że do pracy nie będzie wcale zdolny. Więc zmia­
na na tem stanowisku musi nastąpić.

Berlińskich bajek o powodach choroby Wy- 
szniegradzkiego obalać nie będę Obali] je fakt, 
że zastępcą jego zamianował car W itte’go. który 
jeBt krewnym, przyjacielem i duszą Wysznie- 
graazkiego. '

Sprawy krajowe.
{Zasiłki i p o tyc zk i bezprocentowe dla ludności 

dotkniętej nieurodzajem).
W celu niesienia pomocy ludności dotkniętej 

nieurodzajem wyznaczył Sejm kradyt z funduszu 
krajowego w wysokości 10 0 .' 00 zł., i upoważnił ró­
wnocześnie Wydział krajowy do użycia tej kwoty 
przeważnie na bezprocentowe pożyczki na zasiewy, 
& tylko wyjątkowo na zapomogi bezzwrotne lub na 
dostarczenie zarobku.

Wydział krajowy, wypełniając polecenie Sej­
mu, udał się do Wydziałów w powiatach dotknię­
tych nieurodzajem z wezwaniem, aby mu przed­
łożyły dokładne relacje, które gminy i w jakiej 
wysokości potrzebują pożyczek lub zapomóg, a na 
podstawie nadesłanych szczegółowych sprawozdań

rozdzielił ową kwoię 100 tysięcy zł. w następujący
SpOEÓh

Bezzwrotne zapomogi otrzymały następująco 
W ydiLły powiatowe: Wadowice 2000 zh, Brzesko 
500, Chrzanów 1000, Gorlice 500, Kraków 1000, 
Wieliczka 1000. M jś'enice 2000.

Pożyczki bezprocentowe otrzymały Wydziały 
fowiatowe: Kraków 3000 zł., Wieliczka 5000.

Wczoraj zaś odbyło s:ę w tym cela osobne 
posiedzenie Wydziału krajowego, na którem przy­
m ało  dalsze pożyczki bezprocentowe i zapomogi 
bezzwrotne.

Pożyczki bezprocentowe otrzymały Wydziały 
powiatowe: Biała 3000 zł., Bochum 5000, Brzesko 
3500, Chrzanów 4000, Dąbrowa 2500, Gorlice 30CO, 
Grybów 3000, Kolbuszowa 4000, Limanowa 3500 
Mielec 3000, Myśleai«« 4010, Niak? 3000 Nowy 
Sącz 3500, Nowy Targ 3500, P ilzto  3000, Rop­
czyce 3500, Rzeszów 2500, Tarnów 2500, Wado­
wice 3500 i Żywiec 3000.

Zasiłki bezzwrotne otrzymały Wydziały p o ­
wiatowe: Nadwórna 500 zł., Sambor 500, Stare- 
miasto 500, Rzeszów 500.

Ogółem rozdano zatem na pożyczki bezpro­
centowe sumę 74.500 zł., zaś na zapomogi bez­
zwrotne 10 tyBięcy zł. Pozostała zatem jeszcze 
kwota 15.500 zł., którą zamierza Wydział krajo­
wy użyć na dalszą pomoc w tym Btosunku, iż 10 
tysięcy zł. zarezerwowano na zapomogi bezzwrotne, 
zaś 5500 zł. na pożyczki bezprocentowe.

Kronika londyńska.
Londyn 9 kwietnia.

( i )  Świst finansowy i polityczny z niecier­
pliwością wyczekiwał ogłoszenia przez ministra 
skarbu wykazu poboru podatków w ubiegłym 
roku budżetowym, który, jak wiadomo, kończy się 
w Angiii z dniem ostatniego marca.

Gladstoniści z ukrytą radością czekali na 
ten wykaz, gdyż byli pewni, że dochody rzeczy­
wiste państwa pozostaną daleko w tyle za preli­
minarzem, co da im w rękę silny środek agita­
cyjny przeciw panu Goschenowi i całemu gabine­
towi Salisbury’ego. Utwierdzała ich w tej nadziei 
okoliczność, że dechody w trzech pierwszych 
kwartałach minionego roku budżetowego • były 
rzeczywiście niższe od preliminowanych. Przed 
wczoraj ogłosił nareszcie pan Goschen swój wy­
kaz i pokazało się, że wybrnął szczęśliwie z tru d ­
ności, nie tylko bowiem nie ma niedoboru, ale 
nawet jeBt pół miliona funtów szterlingów nad­
wyżki. Ostatni kwartał tak  szczęśliwie dopisał 
Ogół dochodów w roku ubiegłym wynosił 
90,994.786 funtów szterlingów, przeto przeszło o 
pół miliona więcej od preliminarza obliczonego 
aa 90,430.000 funtów. Właściwie była całość do­
chodów B&wet o siedro i pół milionów większa, 
ale ta  zwyżka w rachunek nigdy nie wchodzi, 
gdyż należy do wydziału podatków miejscowych i 
skarb jeBt tylko pośrednikiem, pobierającym je 
w imieniu hrabstw i municypainości.

S’ły podatkowe Anglii wzmogły się w tym 
roku o 1,505.000 f. szt., a że kraj poniósł je bez 
skarg, jest to dowodem powszechnego dobrobytu. 
Trzeba jednak zauważyć, że dla rachunkowości 
skarbowej rok właśnie co zamknięty był wyjąt­
kowo pomyślny . dla tego, że nie miał ani wiel­
kiego piątka ani drugiego święta wielkanocnego, 
a za to posiadał jeden dzień więcej w lutym. 
Same te trzy dni pracy dają skarbowi dochodu
800.000 funtów szterlingów, gdyż każdy dzień 
świąteczny przynosi państwu ubytek prawie
300.000 funtów. Wielkiego piątku, który jest w 
protestanckiej Anglii uroczystem świętem, nie 
było w minionym roku budżetowym dla tego, 
gdyż Wielkanoc była w zeBzłym roku w marcu, 
a rok budżetowy 1891/2 rozpoczął Bię dopiero 
1 kwietnia.

Z tego samego powodu nie miał także u- 
biegły rok budżetowy drugiego święta wielkanoc­
nego, luty zaś w roku obecnym miał 29 dni, — 
przybyły zatem ogółem trzy dni robocze, które 
państwu dały dochód 800 000 funtów.

W następnym roku żadnej z tych korzyści 
nie będz'e, a oprócz tego czekają skarb rozmaite

nadzwyczajne wydatki, jak miedzy —
szkółki elemp"^"*^, **<<>mywane odtąc.' przez 
j/ańatwo.- Nie można tedy spodziewać się, ażeby 
p. Goschen wystąpił w swym preliminarzu skar­
bowym na rok przyszły z jakiem: /projektami 
zmniejszenia podatków. Oczekiwano i podsuwano 
mu od kilku miesięcy myśl, ażeby zniżył stopę 
podatku dochodowego, i byłoby to niezawodnie 
korzystnym argumentem na rzecz rządu przy wy­
borach n wych do parlamentu, jednakże p. Go 
schen jest zanadto poważnym finansistą, aby się 
chwytał tak awanturniczego środka, a do tego 
opinia świata handlowego, śledząca w Anglii argu- 
sowemi oczr-mi za każdą ewolucyą ska^bowości, 
nie dozwoliłaby na urzeczywistnienie tak machia- 
weiskiego projektu, nawet, gdyby mu przyszedł do 
głowy, co przypuścić t  udno. Przyszły budżet więc 
zapowiada się jako oględny, wyczekujący, a nie 
reformatorski.

Chociaż w izbie gmin panuję.atmoBfera dusz­
na i chociaż widoczcem jest, że myśl większej 
części członków nie jest przy obęcnie rozbiera­
nych billach, ale troszczy się głównie o epokę 
rozwiązania parlamentu i przyszłych wyborów, to 
mimo tego kilka ważnych projektów przeszło już 
przez krytyczne stadyum drugiego czytania. Wy­
mienić tu  należy przedewszystkiem bil o utworze­
niu drobnej własności gruntowej, oraz bil o ra ­
dach wyborczych dla Indyj (Indians Councils Bill). 
Nie można bynajmniej lekceważyć tego ostatniego, 
którego zasługa należy się nowemu sekretarzowi 
stanu dla Indyj, młodemu p. Curzon, gwieździe 
wschodzącej na horyzoncie toryzmu. Wprawdzie 
nie iazie jeszcze ani o poddanie administracyi in ­
dyjskiej kontroli autochtonów, ani o wybór przez 
nich delegatów, ale wicekról Indyj będzie miał 
odtąd prawo zawezwać do rady reprezentantów 
miejscowych interesów, a rada ta  będzie mogła 
czynić swe uwagi nad budżetem i zadawać admi­
nistracyi interpelacye. Jest to pierwszy, nieśmiały 
wprawdzie, ale bardzo doniosły krok na drodze 
ku samorządowi. Olbrzymia taka reforma, której 
kongresy narodowe indyjskie wciąż się domagają, 
nie jest jeBzcze dojrzała i nie lat, ale całych po­
koleń będzie trzeba, zanim samorząd mógłby być 
wprowadzony na nadgangesowy półwysep. Lecz 
trzeba oddać sprawiedliwość rządowi, że zamiast 
jątrzyć opozycyę miejscową, stara się ją  zaspokoić 
o tyle, o ile to jest z praktycznym stanem rzeczy 
zgodnem.

Opinia angielska jest obecuie w wysokim 
stopniu zajęta następstwami, jakie dla Anglii wywo­
łać moża wypędzenie z Francyi anarchistów cudzo­
ziemskich. Ponieważ nie ma wątpliwości, że za

5rzykładem Fraucyi pójdą i inne Darody, zatem 
o Anglii, jako jedynie bezpiecznego portu, napły­

wać będą rycerze dynamitu. Wiadomcm jest tak­
że policji tutejszej, że więasza część skradzione­
go we Francyi przez anarchistów dynamitu tutaj 
przywieziona została. Dotąu i nie rozpoczęli oni 
jeszcze zbrodnicze, swej kampanii, ale w ciągu 
procesu, wytoczonego grupie anarchistów z Wal 
sali, który to proces toczy się obecnie przed są­
dem kryminalnym w Stafford i gdzie w roli oskar 
życiela publicznego występuje członek gabinetu, 
sir J. Welster, pokazuje się, że schwytani an a r­
chiści fabrykowali już bomby naładowane dyna­
mitem. Bomby te wykonane były na zamówienie 
nihilistów rosyjskich, którzy chcieli urządzić za­
mach na cara Powinszować można policyi angiel­
skiej, że udało sig jej zawczasu tę  niebezpieczną 
fabrykę wykryć.

Nie mniej żywo śleazi publiczność za dra­
matyczną sprawą Decmmga, owego fantastycznego 
mordercy, który miał zwyczaj mordować swe żony 
jedne po drugich i zakopywać ich trupy, razem 
z dziećmi, w cemencie pod podłogą domów, w 
których zamieszkiwał. Jednocześnie w Anglii i w 
Australii zbrodnie jego wykryte zostały i postę­
powanie śledcze, idąc za awanturniczeini jego ko­
lejami, o coraz nowe oskarża i podejrzywa go 
występki. Głos publiczny chciał w nim widzieć 
owego tajemniczego „Kubę rozpruwacza", któremu 
tyle morderstw przypisują. Oskarżenie to jednak 
zdaje się bezzasadnem. W każdym razie, czy proces 
jego będzie miał miejsce w Au itralii, czy też 
morderca będzie przewieziony do Liverpolu i tu
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Z PAMIĘTNIKA ORNITOLOGA
przez

S2o:S.ę K lo - w e r s łc ą ,-

(Ciąg dalszy).
Nie powiedział mi ani słowa, tjlko  mięgmie- 

rzył pogardliwym wzrokiem i wyszedł z miną o- 
niw godności. Wiedziałem, że Karol
Dur a* mu nic zostawić, ale czy mogłem przy- 
K czaL‘i że przyjaciel mój narazi mnie na ta-

dwuznaczne położenie, w którem napraw- 
* a c z t^  aE1 na j akie8c'ś podstępnego wyzyski-

kaś ,,Je8teni stropiony, oszołomiony, trawi mię ja 
monę » ^ zka* ko ni&dzie sobie miejsca znaleźć nie
kaia n i ałom i8i9 n aa licy» że mle ladziewJ tJr- 
ca » ■  ’  że i est we mnie coś teki®!?0’ c0 z * ra '
sio mł WBZJ stkich. M»m ciągle ochotę ukryć 
dziesirnf a w domu usiedzieć nie mogę... Od 
lubi* i i j  n5e byłwm w teatrze, bo teatru nie 
temu <łoVi meg0 um) ' l u poddać nie mogłem 
którego mrc? oloe«au, złudnemu układowi, na moey 
14 . otw&rta BDiy Przypaśeić, Że pokój z jednąścia- 
że akta, mT Widz6w» zawiera prawdziwe życie... 
da* są epok -re dziel i  dramatyczna się rozkła- 
umierają w7*rmi t0g > źyc;a... że ladzie, śpiewając, 
takiem kłam T ^ k  “ To *szyatko. tchnie dla mnie 
gniewa 0 WeiD> że p j  prostu mię drażni i

bOwałem*Ż doZ ń.i*5085 do teatru. MoŹepotrze- 
ttroić wrażani.. zyw°ści własnego położenia do- 
torow;t,  i 0j dD‘e ane. Czułem, że i ja, i ak- 

MUchacze mamy w sobie coś nie­

naturalnego, coś, co nam każe żyć podług fałszywej 
miary.

Wyszedłem po drugim akcie, bo usiedzieć 
nie mogłem. Pomyślałem, że pisanie mię ukoi, że 
wylanie na papier moich niepewności ulgę mi przy­
niesie, ale i względem mego dziennika sttłem s:ę 
jakimś mnym »»• Czuję się nieszczerym, nierównym, 
bo nie umiałbym określić, czy mój niepokój jest 
niez&dowolnieniem ze Bpadłej na mnie, jak cegła 
na głowę przechodnia, snkcesyi, czy może mieści 
w sobie jakieś zadziwione zadowolnienie, które 
samo jeszcze siebie nie rozumie... Wśród niepoko­
ju przebiegają mi przez głowę myśli przeróżne: 
Miałbym możność uczynienia owego wydawnictwa, 
o którem oddawna marzę... założenia przytułku, 
którego projekt przedstawiała mi niegdyś pan­
na Helena... Chcę Tomaszowej za życia mego 
zapewnić sumkę, któraby jej ua starość w mie­
dzianych rądlach gotować pozwalała; chcę uczynić 
wycieczkę do Ameryki, bom nigdy kolibra fruwa­
jącego nie widział, a było to zawBze mojem ma 
rżeniem ; chcę Stasia Oleckiego, który ma ubogich 
rodziców, moim kosztem wychować; chcę kupić na 
zachowanie moich zbiorów piękne szafy, które z a ­
wsze widywałem w myśli; chcę założyć pismo na­
ukowe ze szczególnym uwzględnieniem ornitologii; 
chcę u dobrego Bzewca mieć swe je własno kopyto, 
żeby mieć zawsze bardzo wygodne obuwie; chcę 
dokoinpletow&ć cenne dzieła w bibliotece pani 
Kryspiny, bo ona krzyczy, jak  kura pod nożem, 
gdy się jej wspomni, te  takie książki dożo kosztu­
ją ; chcę dojść nareszcie do futra na z im ę; chcę... 
ach I jakiż podły egoista budzi się we mnie. Gło­
wa mojs, jak gołębnik; coraz to z niej wylatuje 
nowy projekt. A przytem niepokój, niezawodowol- 
nienie z siebie, niemożność wzięca się do pracy... 
Sukcesya spada na mnie, jak korona na głowę Mi­

chała Wiśoiowiecbiego. Czuję Bię nieśmiałym, nie­
zgrabnym, wstydliwymi.. .

W opieczętowanej kopercie, którą mi Karol 
przed śmiercią wręczył, znalazłem Błowo w słowo 
to samo, co zawiera testament, złożony u notaryu- 
sza. Biedny mój przyjaciel do końca był podej­
rzliwy. Dla tego zapewne napisał własnoręcznie 
z największą męką daplikat swej woli.

4-go stycznia.
ł

Co za dzień, co za dzień I Iitna u mnie pro- 
ceByal Od rana znajomi i nieznajomi (bo dopraw­
dy niektórych osób aie przypominam sobie wcale) 
przewijają się u mme. WinBzują mi, podają pro- 
jekta, umieszczają moje kapitały... Rekomenduje 
się jakiś rządzca dóbr... jalriś technik leśny... ja ­
kaś azafarka, która także mogłaby być panną słu ­
żącą. Kamerdyner’ Karola pragnie przez pamięć 
dla Bwego p an a .. Taki zamęt w mojem mieszka­
niu, że równy może tylko być w mojej głowie.

Tomaszowa sprząta wszystko i chowa. Nie­
dowierza moim gościom i mruczy, zdejmując mój 
paltot z szaragów, że „jeszcze kto co ściągnie!"

I m a  jednak zrozumiała zmianę położenia. 
Obchodziła się ze mną zwykle trochę., tiochę 
szorstko. Dziś potulna, jak synogarlica. Głos jej 
zmiękł,, ruchy jej zmiękły, wejrzenie jej zmię­
kło.....

Mecenas Zrębski, którego parę razy spot­
kałem n Karola, rozsiadł się u mnie i tak mię 
traktuje, jakbyśmy byli z bliźniąt Długo mię 
nauczał, czem dobry kucharz jeBt w tyciu oby­
watela.

— Tak, jak geniusz, tak i umiejętność ku 
charska nie może być udziałem kobiet. Pokaż 
mi pan kobietę, któraby była wielkim uczonym, 
wielkim poetą, wielkim kucharzem! Łatwiej już

jest być panującym. Semiramidy, Elżbiety, Kata­
rzyny pokazuje nam historya, ale takich Vatel’ów, 
takich Dufcurów, takieb Steel ów nie ma w ro­
dzie białych głów. Na to trzeba być mężczyzną, 
to jest panem Btworzenia.

Potem wykładał mi czem kuchnia mieszczań­
ska, a czem „wielka kuchnia międzynarodowa". 
Jedna do drugiej ma się tak, jak częstochowskie 
malowidło do Madonny Rafaela.

1 Nie wiem dokładnie, który z nas jest idyotą 
— on, czy ja.

Czy trąba archanielska oznajmiła całemu 
światu, że ja nagle zostałem milionerem?

' ! Jakiś człowiek z p ro śb ą: podupadły obywa­
tel, obarczony rodziną. V biurku mojem jest 
tylko czterdzieścfe kop:ejek. Jakże tu podupadłe­
mu obywatelowi...

— Aha! — woła Zręb ki — obarczony rodzi­
ną! Dawniej nabierało się ludzi > na tol Któż 
pana obarczył?.... kto panu kazał? No, no, stare 
sztoki! Idź pan rozrzewniać tem panienki, dodając 
bistoryę o usłużnym bocianie h a ! ha! ha!

Ledwo ten wyszedł, wpada pani ze Sparga- 
nura Sapho. Wystrojona bezczelnie. Rzuca Bię 
do mnie, jak do przyjaciela. Jej dzieci tak mnie 
kochają! Ja jej prawdziwie zastępuję nieboszczyka

Ho ho, b o ! — woła mecenas Zrębski.
Ona odwraca się do niego, i bierze go za 

świadka mojego z nią postępowania:
— On wychowuje moje dzieei, — woła z za­

pałem — one koehają go, jak ojca... Moje 
serce przejęte jest dla niego taką wdzięczno­
ścią !—• . . .  '

Zrębski mruga na mme jednem okiem.
— Niczego babina, — szepcze mi do ueha. — 

Czy ona tak p ' kolei nosi na kapeluszu ptaki z

pańskiego zbioru?... A te dzieci, które pan wy­
chowujesz ?.,. t o ... Położenie ich dyablo się 
zm ieniło!

Ach, to moje położenie dyablo się zmieniło.
Wchodzi ze łzami w oczach, ze łzami w 

głosie pani Kryspina Pawią swą dumę zostawiła 
za drzwiami. Rzuca się w moje objęcia.

— Mój drogi przyjacielu ... Odwiedzałam cię i 
dawniej w twojem mieszkaniu, póki ono było 
tylke mieszkaniem znakomitego uczonego, nic 
dziwnego, źe cię odwiedziłam dziś, gdy do sławy 
przbyła ci jeszcze fortuna. Dary losu nie mogły 
trafić na godniejszego przedstawiciela. .. to jest: 
wybranego,.. Ja jako wdowa po najbliższym przy­
jacielu... Doprawdy pan Karol Zatorski okupił 
wszystko tym testamentem 1

Nie objaśniła, co właściwie okupił, a mówi­
ła tak bezładnie, tak prędko, tak wiele, żem do 
porządku z myślami przyjść nie mógł. Zaklinała 
mię, żebym się szanował, żebym się nie zazię- 
biał.... Wyziewy i  kanałów takie niezdrowe... 
■ 'Cpiej jeździć, niż chodzić, a do jazdy używać 
ciepłego okrycia. Trzeba o siebie dbać ze względu 
na przyjaciół...

Chciała mię natychmiast zabrać do siebie 
na obiad, na h erb a tę .... Nie mogła zrozumieć 
tego, żem odmawiał.

Więc ju tro !
Przyrzekłem, że jutro na wieczór...

— Wszak spędzałeś paa zawsze u mnie parę 
godzin dziennicl.. Ach, eó za ąudny zbiór pta­
ków! : Chciałabym tu przemieszkiwać, żyć między 
temi skrzydlttemi tworami 1 r

(Ciąg daltzj nastąpi)
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sądzony, stanie się ten proces jedną z owych 
„causes celebres", ku którym na długo zwra<a5 
się będzie imaginacya narodów.

Wielki ruch panuje w pracowniach arty­
stycznych z okazyi wystaw, które się w początku 
maja otworzą. Zapowiadają nam .Salony" pełne 
dzieł pierwszorzędnych. Z tych pracowni, które 
się nam widzieć udało i o których w danym cza­
sie pomówić nam przyjdzie, zdaje Bię, że w części 
przynajmniej optymistyczny ten rąd jest uspra­
wiedliwiony. .

I S r o E L i ł n s u
Lwów 14 kwietnia.

Dar. Gminie Szymbark, w powiecie gorlic- 
kim, darował Cesarz 1( 0 złr. na dokończenie budowy 
szkoły.

Z Uniwersytetu Pan Stanisław Korytko otrzy- 
—°ż na Uniwersytecie lwowskim stopień dra praw.

Zffli&nS WlUSIluAuS- !>.'•-» rindrlów , W pOWis- 
de brzeżańskim położone, 1 200 morgów obszaru za­
wierające, nabył p. Wiktor Troter c i  p. Władysława 
hr. Baworowskicgo ia  oecę 165 000 zł.

Komisya historyi sztuki Akademii umiejętno­
ści w Krakowie odbyła dnia 7-go b. m. pod prze­
wodnictwem prcf. Maryuna Sokołowskiego po3iedzeaie. 
Na wstępie odczytanem aostuło sprawozdanie z po­
siedzeń oddziała lwowskiego z d 1 i 15 marca. 
Oprócz jo i podanych do wiadomości publicznej re- 
lacyi z pierwszego poiiedzenia, podniesione i omó­
wione na nich aostaly następujące kwcstye: p. Ko­
walczuk przedłożył grona lwowskiemu zdjęcia ry­
sunkowe z kościoła farnego w Biec-u, wraz z szczegó­
łami stal, ławek, pulpitów i t. p. wykonanych przez 
uczniów szkoły politechnicznej we Lwowie pod kie­
runkiem prof. Zachariewicza. Nad przedmi jtem tym 
wywiązała się długa dysknsya, w której wzięli udział 
pp. Łoziński, Wojciechowski, Skrochowski, Zacharie- 
wicz i referent. Dr. Aleksander Czoło. ski podał do 
nżytkn bomisyi. .Inwentarz zamka brzeżańskiego i 
amonioji w cekhauzie brzeJańskim, spisany die 23, 
7-bris 1752 przez Aleksandra Daszkiewicza komen­
danta*. Rękopitm inwsntarza przechowuje biblioteka 
Ossolińskich.

Po odczytaniu komunikatów lwowskich prof 
Maryan Sokołowski nówił o artystach Hansie Langa 
i Piotrze Rudelstadt z Gotlandyi, którzy kolo rokn 
1596 przenieśli się, jsk się zdaj# do Krako?a. ozy 
Warszawy i weszli w Bluibę Zygmunta III-go. 
Strzelby opatrzone znanym moncgramem jednego z 
tych artystów, tudzież herbami polsko szwedzkimi 
w zbiorach cesarskich w Wiedniu, a pochodzące z 
daru króla Zygmunta III, dają podstawę do tego 
przypaszczenia. Dr. Stanisław Krzyżanowski przed­
łożył komisyi „Inwentarze skarbca ratusza krakow­
skiego" a mianowicie srebra, cyny i miedzi z roku 
1541 i s r. 1679. W drugim z nich wymieniona 
„skrzynka srebrna, w której jest pierścień złoty alias 
sygnet szafirowy na którym ranięiy herb miasta kra­
kowskiego*. Dalej komunikował pan Krzyżanowski 
treść kji;gi rachunków kościoła N. P. Maryi z roku 

.1494 z dopiskami, sięgającymi aż do r. 1509, jak 
również inwentarze od r. 1584 do 1691 w liczbie 
18, które przyobieca! opracować do publikacyi ko­
misyi z odpowiedniemi skróceniami. Prof. Maryan 
Sokołowski zawiadomił komisyę, że Dr. A. Riegl do­
cent uniwersytetu wiedeńskiego autor głcśnych prac 
o dywanach wschodnich w podróży swej po Galicyi 
odnalazł w kościele w Tokach pod Zbarażem dywan 
wyrobn polskiego z korbami Wiśniowieckich i Po 
tockicb, który wedle jego zdania jest jedynym zna 
nym nam okazem, dowodzącym, że fabryki dywanów 
w Polsce kwitły. Dr. Riegl przyrzekł pracę o tym 
dywanie pomieścić w wydawnictwa h komisyi.

Kazania pasyjne- w  kościele OO. Zmartwych­
wstańców wygłosi kazanie ksiądz prałat jGnatowski 
w Wielki Piątek o gedz. 5 popoł.

W kościele św. Antoniego wygłosi kazanie ks. 
Bandiss T. J. w piątek o gi dżinie wpół do 5tej po 
południe.

Odpust zupełny. W kościele 00. Zmsrtwych- 
wst-ńeów, przy nlicy Piekarskiej, w święta Wielka- 
noere tj w niedzielę, poniediiałtk i wtorek odbę­
dzie się cztardziest-ogodzinne wystawienie Najświęt 
szego Sakramentu.

Wszyscy wierni, którzy w tych dniach przystą 
jią  do Sakramentów św. Pokuty i 01‘zrza, a pr*y- 
tera pomcdlą się na intencyę Kośioła św., m;gą zy­
skać odpmt zupełny, który to odpust może być ofia­
rowały i za dasre w czjścn cierpiące

Na rzecz Towarzystwa św. Wincentego a 
Paulo rł^żyli pp- posłowie kwotę 126 złr. jako po­
zostałość z obiadu danego ns cteść Marszałka kra­
jowego.

Wystawa obrazów Towarzystwa s*fuk pięk­
nych będ ie zamkniętą dla publiczności od Wielkiego 
p‘ątkr do poniedziałku.

Nowy kościół W Krakowie. Na gruntach gra­
nicznych między Czarną WBlą a Kawiorami rozpo­
częli księża Misytnarze budowę pięknego kościoła 
w stylu czysto romańskim według projektów bu 
dozniciego miejskiego p. S’efaus Żołdaniego. Ko­
ściół pomieścić może około 2000 o rób, a budowa je ­
go postąpiła już o tyle, że prśw!ęcenie kamienia wę­
gielnego odbędzie się w przyszłym tygodnia, po świę­
tach Wielkanocnych.

Zjazd koleżeński. Ksiądz Matclsbi, proboszcz 
w Łące na Szląshn anstryackim donosi, iż abitn- 
ryenci, którzy w rokn 1867 złożyli egzimin dojrza­
łości w gimnazjum św. Auny w Krakowie, mają za­
miar zjechać się w lipca rb. w Kr kowie celem uści- 
śuienis dłeni koleżeń kiej i dokonania wz«jemnego 
niejako obrachunku z 25-letnich prac swoich w ży­
ciu pnbPcznem. Między abitnrj eutami, którzy w rokn 
1867 zdali egzamin dojrzałości, byli między innymi 
Stanisław hr. Badeni, dr Bob"zyński, wiceprezydent 
Rady szkolnej krajowej, ksiądz kanonik Józefczyk, 
dr. Leon Kulczyńiki, obecny dyrektor gimnazyum św. 
Anny i w. i.

Szczegóły tego zjazdu zostaną ogłoszone póź­
niej, po wzajemne® porozumieniu zię.

Otrzym ujem y następujące pismo: Z bólem wy­
czytaliśmy w nr. 84 Przeglądu, że niejaka p. Gold- 
farb ośmieliła się na wiecu kobiet wystąpić z żilami 
w sprawie doli nauczycielek i praktyk antek, na wiecu 
tak wyzywająco socyalno-demokratycznjm. Owa jaDi 
nie miała mandatu od nauczycielek i prakty kant ek; 
nikt nie upoważnił jej. aby ona i to na takiem  
zgromadzeniu głos zabierała. Nauczycielki lwowskie 
nie solidaryzują się z tą panią, która zresztą nie i 
jest nauczycielką szkćł etatowych. Przypuszczamy, że 1 
jako żydówka, jest może nauczycielką, lub prskty- 
kantką izraelickiej szkoły wyznaniowej, lub szkoły 
im. Czackiego, alo i w tym wypadku pozwalamy so­
bie wątpić, C2y w imienia koleżanek żydówek m,'gla 
mieć prawo przemówić. Upoważni nia takiego mieć 
nie mogła, bo z Zasac âm  ̂ socyalno-demokraty  - 
cznemi nauczycielki lwowskie nic wspólnego nie 
mają i nic mieć nie chcą P. Goldfarb samowol­
nie sobie postąpiło, a jeśli nie, niechaj wymieni owe 
nauczycielki, które się z nią solidaryzują i upowa­
żniły ją do przemówienia w ich imienin.

Proszę przyjąć wyrazy należnego Hzacunku i 
głębokiego poważania z jakiem mamy zaszczyt zo 
staw ać: N auczycielki lwowskie.

Towarzystwo tkackie w Kossowie cdbyło d. 
10 bm. walno zgromadzenie. Rozwija się ono bardzo 
pomyślnie, a dowodem tego są cyfry, zawarte w spra­
wozdaniu aa rok ubiegły. Towarzystwo obracało w tym 
roku kapitałem 5.159 zł. 58 et., czysty zysk wynosił 
840 złr. 83 ct. Na fundusz rezerwowy odłożono 120 
złr., na fundusz szkolny i dy pozycyjny 650 złr. 80 
ent, dywidenda cd udziałów wyniosła 70 złr. Dcdsć 
należy, że płótna wyrabiane w Kossowie są bsrdzo 
piękne, trwałe i tanie.

Z Petersburga donoszą, iż car pogodził się 
już z dsiećmi sweg o ojca, pochodzące mi z morgana- 
tycznego jego małżeństwa z księżną Jurjewską. gdyż 
syna jej ks. Jerzego Jarjewahiego pnyjął jako jun- 
kra do służby w bałtyckiej flocie.

Komitet dla spraw chowu koni w Galicyi 
odbył dnia 24 marca b r. 49 posiedzenie pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta p. Jana Lidia.

W żebranin wzięli udział jako głos mający pp. 
Juliusz Bielski, hr. Cetuer, Skarbek-Borowski, Au­
gustynowicz i komendant zakładu stadników rządo­
wych w Drohowyżn major Klastersky. Referentem 
oyi liiUi.'.,. sTcmictitnictna. dr. Kleeberg. Protokół 
prowadził komisarz powiatowy Gubatta.

I. Odczytano i przyjęto bez zmiany protokół 
z ostatniego posiedzenia komitetu, odbytego w dnin 
3 stycznia b. r.

II. P major Klastersky przedstawił projekt te­
gorocznego premiowania, a mianowicie:

1. dla Galicyi zachodniej premiowania wiosen­
nego w miesiąca maju: a) Łańcut 17, b) Mielec 19, 
c) Bochnia 21, d) Jasło 23;

2. dla Galicyi wschodniej premiowania jesien­
nego w miejscowościach: a) Złoczów, 'b) Szczerzec, 
c) Stryj, d) Kałusz, przyczem cznajmił, że dni, 
w których premiowanie się odbędzie, dopiero później 
dla Galicyi wschodniej oznaczone będą. Program 
powyższy przyjęto i podpisano, a na wniosek hr. 
Cetnera uchwalono, aby o odbyć się mającem pre­
miowaniu zawiadomiono szerszą okolicę, mianowicie 
także sąsiednie powiaty.

Z kolei przystąpiono do wybora d: legatów, do 
udziału przy premiowaniu i wybrano na wniosek 
członka - p. Bielskiego: dla Galicyi zachodniej pp : 
Augustynowicza i Stojowskiego z zastępstwem p. Ga- 
rapicha; dla Galicyi wschodniej pp .: hr. Cetnera i 
Bielskiego a zastępstwem p. Augustynowicza.

III. Na propozycyę p. majora Klasterskyego 
uchwalono utworzyć w przyszłym rokn nową stacyę 
stanowienia w Żydaczowie, i wybrano dwóch delega­
tów do Uadowiec: pp. Augustynowicza i Skarbka- 
Borowskiego, z zastępstwem p. hr. Cetnera, celem 
współdziałania przy wyborze ogierów, przeznaczo­
nych dla Galicyi.

P. major Klastersky zakomunikował komitetowi 
prośbę hr. Tarnowskiego z Dzikowa, wniesioną do 
Ministerstwa rolnictwa o kupienie od niego ogiera 
Giarlo, zakupionego za 3000 z ł , któregoby potem 
wziął w najem. Ponieważ Ministerstwo poleciło Gi- 
arla prenotować i obejrzeć, uchwalono pozostawić hr. 
Tarnowskiemu wolność do przedstawienia go w Mielcu 
dnia 19 maja b. r., gdzie go odnośni pp. delegaci 
przy sposobności premiowania obejrzą.

Następuje odczytanie reskryptu Ministerstwa 
rolnictwa, wedle którego przyznano Towarzystwu wy 
ścigowemu we Lwowie, tytułem nagród na tok 1892 
kwotę 6300 zł. i reskrypt Ministerstwa rolnictwa, 
wedle którego odmówiono ze względów budżetowych 
podwyższenia stann ogierów w Galicyi, jakoteż proś­
bie hr. Mycielskiego o udzielenie ogiera rasy ardeń- 
skiej do prywatnego nżytkn.

Członek komitetu p Bielski, postawił wniosek, 
ażeby w maju b, r. pnedłożyć Ministerstwu rolni­
ctwa relacyę: 1) co do cza u, w którym zakupno 
ogierów powinno się odbywać, 2) co do gatunku 
ogierów dla Galicyi przeznaczonych.

ad 1) Dotkliwy brak ogierów w miesiącu marcu 
każdego rokuj powinien być w interesie hodowców 
usunięty przez to, że zakupno ogierów pawimo s ę 
odbywać najpóźniej do końca grudnia każdego roku;

ad 2) wnosi mówca, aby tak jak każdego roku, 
zaznaczyć obecnie ponownie w obec Ministerstwa, że 
komitet uważa krew arabską za najlepszą dla Ga­
licyi, i że tylko w razie konieczności, gdyby krwi 
arabskiej, jako w pierwszym rzędzie pożą lanej, nabyć 
nie można zgadza Bię komitet na norfolbi; przytem 
należałoby zrobić uwagę Ministerstwu, że koni krwi 
oryentalnej nabyć można n naszych hodowców pp. 
Jankowiczów. Uchwalono to w myśl wniosku i na tem 
obrady zakończono.

Z Bochni piszą dnia 10 b. m. Dzisiaj żegnało 
liczne zebranie obywatelstwa i inteligencji powiatu 
i miasta naszego ucztą pożfgnałną p. Teofila Giebuł­
towskiego, tutejszego naczelnika aądn powiatowego, 
mianowanego radzcą sądu krajowego w Krakowie. 
W licznych toastach podnoszono wszechstronnie zna­
mienite przymioty i prawdziwie zasłużoną działal­
ność sędziowską p. Giebułtowskiego, który zjednał 
sobie ogólny szacunek miasta i powiatu we wszy­
stkich warstwach ludności,

Z Brzozowskiego powhtu piszą nam: Wybór 
nowego marszałka naszego powiatu w miejsce nie­
odżałowanego ś. p. J. Kaatego Dydyńskirgo wypadł 
bardzo szczęśliwie. Wybrano p U bańskiego, wla- 
ś iciela Haczowa, wszystkiemi głosami przeciw dwom 
głosom, któro otrzymał p. Wysocki z Jasienicy, 
Nowy marszałek zyskał sobie zaufanie całego po- 
wiata znajomością jego spraw i potrzeb, a przjtem 
swoją otwartością i uprzejmością. Jak słyszymy, 
fierwszą czynnością nowego marszałka mu być grun­
towne stontrnm kas gminnych. Skontram to prze 
prowadzi pan marszałek w niektórych gminach oso­
biście. Wielkie nadzieje do podróży p marszałka 
przywiązuje gmina Izdebci, największa w całym po­
wiecie, spodziewa się bowiem, iż p marszałek, prze­
konawszy się jak dotkliwie zcznć się daje brak 
urzędu pocztowego, zechce wstawić się n włtdz, aby 
urząd ton raz preecież w życie wprowadziły. Gmina 
Izdebki ma do 3000 mieszkań'ów — więcej jak 400 
numerów, i dwa urzędy parafialne. Wszystkie rze­
miosła, nie wyjmując i malarstwa, mają w Izdebkach 
swoich reprezentantów, prawie wszyscy mieszkańcy 
są piśmienni — wiele czeladzi wychodzi z Izdebek 
do Węgier i Rumunii, skąd przysyła zarobione pie­
niądze, jednakże zawsze trzyma się ojcowizny i po­
wraca do niej z wiosną. Jeden budynek szkolny nie 
wystarcza ju i aa potrzeby gminy, to też ca mocy 
zapadłej niedawno uchwely Rady gminnej stawiać 
będą drugi dla wygodnego pomieszczenia dziatwy 
szkolnej

Każdy pojmie, że w gminie tak wielkiej i noj 
bardziej rozwiniętej w powiecie nrząd pocztowy jest 
konieczny, to też mieszkańcy Izdebek mają nadzieję, 
że nowy pan marszałek w porozumieniu ze staro­
stwem brzozowskiem zajmą się szczerze tą sprawą.

Z Brzostka piszą ES® ^  ^m .: Wczoraj
przy nader licznym odwalę publiczności odbył gię tu 
pogrzeb powszechnie szanowanego kanonika księdza 
Feliksa Patockiego. Zmarły był honorowym obywate­
lem Starego Miasta i Brzostka, wiceprezesem Rsdy 
powiatowej i prezesem Rady szkolnej miejscowej, a 
przez lat 14 piastowsł w nasaem mieście godność 
proboszcza niejakiego. Na grobie w kilku rzewnych 
i serdecznych słowach przemówił p. Z właściciel dóbr 
Januszkowie, podnosząc zasługi śp. księdza Feliksa 
Cała parafia cdcznła bardzo dotkliwie śmierć Bwego 
prcboszcza.

Napad na ks. Ponińskiego w Kościelcu. Na
podstawie informacyj zasiąguiętych n źródła podaje 
Dziennik poznański szereg ciekawych saczegółów, 
usuwających różne wątpliwości i niejasności, które 
się nastręczyły w dotychczasowych opisach samego 
zamacha.

Zachęcony piękną pogodą ks. prałat Poniński 
w wilię strasznego wypadku usnnął kit, którym okna 
na zimę pozalepiano, nie przeczuwając zapewne, że 
temn oswobodzenia okien od zabezpieczeń zimowych 
nazajutrz zawdzięczać będzie swoje życie. — Kiedy 
dwaj anarchiści stanęli na plebanii i — pokazując 
czerwone wstęgi, za któremi błyszczały dwa pistolety 
— wręczyli kartę z obwódką żałobną, ks prałat Po­
niński cofnął się ko oknu, tłnmacząo się napastnikom, 
że nie roznmie ich żądania. Okao było jedyną drogą 
do ucieczki, ba dwaj zbrodniarze obsadzili drzwi pro­
wadzące do sieni, oraz drzwi wiodące do dalszych 
pokoi. Ks. prałat odsunął nieznacznie zasuwki okien 
i wołając o pomoc, szczęśliwym ruchem wydostał się 
na dwór i opadł na ziemię. Jeden z opryszków na 
tychmiaat wyskoczył za nim, ale ksiądz — podtrzy­
many przez wyrostka, o którym pisaliśmy wczoraj — 
podniÓBl się i chwycił zbója za obie ręcę uzbrojone 
w pistolety.

Zaczęło się szamotanie, a wahadłowe ruchy rąk 
księdza i oprysika, karczowym z sobą złączone uści­
skiem, tłumaczą, że strzały skierowane w piersi, ugo­
dziły w ramiona ofiary. Rana w głowie pochodzi nie 
od kuli, tylko od uderzenia kurkiem.

Podczas gdy ks. prałat szamotał się z jednym 
napastnikiem drngi wybiegł drzwiami i rzucił s;ę to­
warzyszowi swemu na, pomoc. W tej jednak chwili 
matka wzmiankowanego wyrostka o ję ła  go z tyła 
rękoma, wołając: „Nie zabijaj naszego anioła!* Na 
odgłos Btrzułów nadbiegli ks. wikaryuaz i orgmista, 
a ujrzawszy, co się dzieje, zaczęli wołać o pomoc. - 
Wtedy epryszki opuścili plac bojn i przeskoczywszy 
płot, rzucili się ku laskowi kościeleckiemu, a dwaj 
inni, czekający w czasie napada za plebanią, zawczasu 
ku Bzosie inowrocławskiej się zwrócili.

Pościg natychmiast zarządzony podzielono na 
rozkaz p, Adolfi Pooińskiego na dwa oddziały i nie­
zadługo bieg ącyeb do lasku zbójów zawrócono kn 
stosie inowrocławskiej, na której się z towarzyszami 
swymi połączyli

Dalszy przebieg walki przy fignrze jest już czy­
telnikom naszym znany.

Tosener Tageblatt donosi, że napastnicy udali 
się z Łubowa do Dziekanowic, gdzie x, proboszcza 
w domu nie zastali. Tn wśród najuieskromniejszych 
żartów, których celem była gospodyni, rozsiedli się 
bez pytania na kanapie w kancelaryi księdza, a gdy 
karczmarz dzieianowicki w drzwiach się ukazał, 
przyjęli go drwinami, pytając się, czy do księdza na 
kawę przychodzi. Gdy ksiądz długo nie wracał, 
opuścili zbójcy plebanię i mlali się na dworzec 
chwalkowski, gdzie znowu żonie Daczelnika stacyi 
robili nieskromae i bezecue propozycyę. Opryszki 
postępowaniem zwrócili na siebie u wy gę różnych 
osób na dworcu i we wsi Chwałkowie, które sądziły, 
że to szpiedzy rosyjscy, ale nikt nie postarał się o 
to, by przytrzymać podejrzane indywidua. Zdaje się, 
że wysiadłszy w Gnieźnie, rozbójnicy udali się do 
Damasławka i Pakości, gdzie uwagę stróża nocnego 
zwróciły pasy czerwone anarchistów. Noc przed za­
machem przepędzili napastnicy na jednem z przed- 
mieści inowrocławskich.

Dochod/ą nas także nowe szczegóły tyczą e się 
czterech zbrodnia, zy, którzy dokonali napadu na osobę 
x Poniń,kiego w Kościelcu.

Pilachowski mieszkał w Berlinie, ożeniwszy się 
przed rokiem z młodą kobietą z domu P o n ie w a ż . 
Przed wyjazdem z Berlina sprzedał wszystkie swoje 
meble za 160 marek, z których żonie oddał 115, 
oświadczając jej, że wyjadą do Ameryki, wprzód 
jednakże wypada jemu samemu udać się dc Paryża. 
Tymczasem polecił jej pożegnać się osobiśc e z ro­
dzicami, mieszkającymi w Kurzędniku w Przsiech 
Zachodnich (Kanernick) i przyrzekł połąciyć się z n ą 
dnia 10 bm. w Inowrocławiu.

Pilachowska rzeczywiście w niedzielę stanęła 
na miejsca nmówionem, ale męża zastała już trupem. 
Ona to zrekognoskowała Oskara Drag' ra, którego 
tajni ajenci berlińscy uznali za niejakiego Ignacego 
Piotrowskiego.

Dowiadojemy się dalej, źe Pilachowsbą osadzo­
no w więzienia inowrocławshium, ponieważ są pewne 
poszlaki, że plan zamachu nie był je -' obcym. Po­
dobnie aresztowano w Berliaie Urbaniak*, który 
należał do przyjaciół Pilachowskiego i częstn w domu 
jego przebywał.

Dragi ze zbrodniarzy Gustaw Żukowski — to 
stary rewolu yonista, którego dobrze znoją władze 
paryskie, warszawskie i petersburskie. Mieszkał on 
w Neuweissensee pud Berlinem, zostawił po sobie 
żonę i troje dzieci.

Konrad G^ześkiewicz pochodzi z Poznania; j-3t 
to prawdopodobnie ten sam, który niegdyś od­
grywał w Poznania wybitną rolę w procesie socyali- 
stycznym.

O czwartym z anarchistów (Ukarze D tijerze 
tyle tylko wiadomo dotychczis, że jest Niemcem i 
że trudnił się stolarstwem

Do Danziger Zeitung  telegrafują z Berlina, 
że aresztowano tam jakiegoś Polaka, podejrzanego o 
udział w zamachu.

Uniformy w gimnazyach. Czytamy w Frem-
denblacie: „We wszystkich gimnazyach gslicyj kich 
zaprowadzone zostanie z następującym rokiem sskol 
nym, tj. od września cmnndnrowanie uczniów. Uni­
form składać się będzie z bluzy, długich spodni, 
płaszcza i czapki i  dtsskiem Na wyłogu h będzie 
za pomocą pasków oznaczone, do której klasy uczeń 
należy. I tak nczniowie pierwszej klasy będą mieli 
jeden pasek, nczniowie trzeciej klasy trzy, siódmej 
tiedm itp

Niższe gimnazyum będzie miało srebrne paski, 
a wyższe gimnazyum, złote. Czapki będą o daszkach 
twardych, wzniesionych nieznacznie do góry, podobne 
zatem będą do czapek żołnierzy francuskich. Unifor­
my takie noszą jaż od kilbn lat wychowankowie gi- 
mnazynm jezuickiego W Chyrowie. Ubodzy uczniowie 
otrrymają na umundurowanie zasiłek z fundussu, który 
już na ten cel wyznaczono.*

W sprawie wychowania naszych panienek
otrzymujemy następujące pismo:

Ośmielam się przesłać Panu, Szanowny Re 
daktorze, kilka uwag co do systemu naukowego w 
pensjonatach żeńskich, z prośbą o umieszczenie ich 
w łamach swego szanownego pisma.

Jakkolwiek bowiem wątpię, ażeby one przyczy­
niły się do jakiejkolwiek zmiany w tym kierunku, 
jednak chciałabym zwrócić uwagę szerszych kół na 
to, w jaki sposób bsz ałcą się i rozwijają umysły 
młodych panienek w naukowych zakładach.

Uwagi moje opieram na spostrzeżeniach, jakie 
poczyniłam śledząc przez dłuższy czas postępy i 
naukę celojącej pensyonarki uczęszczającej do jednego 
z pierwszorzędnych zakładów naukowych. Nie twier­
dzę, jakoby nauka ł praca nczennic w zakładach 
była bezowocną lab na fałszywych zasadach opartą, 
w ilu atoli względach jest wadliwą, można się łatwo 
przokonać. Przedewszystkiem polega naoka ta na 
pamięciowem stricte wyuczaniu się lekcyi. Uczenie 
się dosłowne mów z książki, ustępów z gramatyki 
francuskiej lub wierszów francuskich lub polskich

pochłania prawie całkiem czas przeznaczony ua naukę, 
jeżeli już nie wkracza w sferę chwil wolnych, w któ­
rych umysłom zmęczonym nauką rozrywka i wy­
tchnienie się należy. Nie mówię, że uczenie się na 
pamięć azkodliwem jest dla młodzieży Owszem, przy­
swajanie sobie zwrotów i myśii, wzorowej prozy i 
poezyi dodatnio wpływa na umysłowy rozwój lecz 
zanadto jednostronny kierunek musi i tutaj gorzej 
oddziaływać mechanizując, że się tak wyrażę, umysł 
i inteligencję. Ileż bowiem czasu mnń zabrać nau­
czenie się n. p. nstępu z gramatyki francuskiej lub 
wierszyka francuskiego i jaką trnduość musi ta nauka 
sprawiać, jeżeli dziecko nie jest w stanie zrozumieć 
treści samej, gdyż nie posiada znajomości języka do 
tego stopnia.

Trzeba zaś wiedzieć, że książki używane do 
nauki języka francuskiego przeznaczone są raczej dla 
dzieci władających od urodzenia tym językiem albo 
przynajmniej wykształconych w nim dostatecznie, ani­
żeli dU tych, zwłaszcza w niższych klasach, które 
w nim dopiero pierwsza kroki stawiają Jakiż więc 
pożytek mieć może nauka, przy któ.-ej dziecko na 
każdem miejscu spotyka się nietylko z trudnością 
rzeczową, jaką przedmiot dany sam przez się przed 
stawia, ais i z triidaościam' jęz/kowemi. Zupełnie 
więc jest natnralnem, że obowiązek pouczenia i wy­
tłumaczenia treści zadanego a3tępn, które właściwie 
miejsce na lekcyi przedmiotu mieć powinno, spada 
na domowych, krewnych i rodzeństwo, którzy tym 
sposobem złej nocie zapobiegają. I w iuuyeh przed­
miotach równie chroma metoda panuje. Pominąwszy 
znowu tę okoliczność, że niektóre przedmijty, jak 
fizyka, matematyka, a z języków szczególnie nie- 
miec.i nadzwyczaj słabo i pobieżnie są traktowane, 
nie wiem czy dla braku odpowiednich sil nauczy­
cielskich, czy stosownie do programu nauki, pomi­
nąwszy to sp straega się poniekąd niedbalość w za 
danin Bobie t udu i pracy, aieby umysły uczennic 
oświecić w da ym pizedmiocie, wpoić w nio główne 
zasady i przegotować je o tyle do nauki w domu, 
ażeby one później nie męczyły rodsiny prośbami o 
wytłumaczenie zadanego us‘ępu. I tu znowu domowi 
bezpłatni korepetytoiowie za.iadają do formalnych 
lekcyi. które przecież, o ile mnie się zdaje, powinny 
się były odbyć tam, gdzie należała. Nie wykluczam 
domowej pomocy, która sresztą wszędzie prawie jeit 
n ezbędną, ale z drugiej strony chce mi się zapytać, 
kto tu właściwie naucza: dom, czy płatny instytut 
Szczególnie odnieść to można do nauki geografii, 
gdzie zadawanie z ksiąk i „stąd dotąd" bez obrobienia 
lekcyi bynajmniej się nie przyczynia do należytej 
nauki tego przedmiotu.

Tak samo dzieje się i w pisemnych pracach. 
Tutaj uważa się bardziej na piękne pismo, aniżeli na 
styl i budowę z.iań .brak tu umiejętnego kierowania 
piórem i umysłem młodzieży W zadaniach wolnych 
naprzykład, w których najwięcej wyrabia- się styl i 
zmysł umiejętny, ogranicra się prac i nauczycielki na 
podaniu gołosłownego temato, który później uczenni­
ce przyszed szy do domu w najróżnorodniej -zych 
kierunkach opracowują. O tak zwanej dyspozycji tj. 
podania głównych punktów przewodnich, choćby ta­
kich, czem co jest? zkąd powstało? do czego służy? 
nie ma nawet mowy, bo i czasu na to w zakładzie 
nie ma. Cóż dziwnego, że na 20 pięknych wypraco­
wać na których celujące jaśnieją noty, 18 wychodzi 
z głowy brata, ciotki lub wnja. A jaka z tego ko­
rzyść ?... Więc też i trndno nawet po roku dopatrzyć 
się w młodej panience (obok pięknego akcentu fran­
cuskiego i wzorowego ułożenia, co się z przyje­
mnością podnosi) głębszych postępów nad wygłaszane 
na popisarb płynnie i śmiało deklimacye i sto y 
starannie utrzymanych ze zytów pełnych wypracować, 
(po dwakrać przepisywanych) w których błęiu ani n» 
lekarstwo.

Ale choćby wszystko to, co dotychczas wyra­
ziłam, nie zaslngiwało,'na żadne uwzględnienie, to te j 
jeden wzgląd, źe tego rodząjn przeważnie pamięciowy 
i mechaniczny a tem samem nadzwyczaj wicie czasu 
zajmujący system naukowy niekorzystnie wpływa na 
zdrowie młodych elewek, ten jeden powtarzam wzgląd 
powinien się przyczynić do zmodyfikowania i zmian 
pewnych i w spes^bie i programie nauki w pensyo 
natach żeńskich. W czem przyczyn tych wszystkich 
niedostatków szukać należy, nie moja rzecz rozstrzy­
gać, podnieść jednakże chciałabym, że przełożone 
zakładów choćby najzacniojs.e i najwykształceńsse 
osoby z» mało może zwracają uwagi na m e to d ę  i 
sp o só b  u d z i e l a n i a  n a n k i  poszczególnych sil 
nauczycielskich.

Kończę mój list, Szanowny Panie Redaktorze, 
przep aszająe za rozwlekłe nieco wywody i zapewnia­
jąc, że w kreśleniu tych uwag powodowała mną nie 
niechęć żadna, lecz chęć zwrócenia uwegi na luki i 
niedostatki, k óro ujemnie mogłyby oddziałać na wy­
kształcenie młodzieży żeńskiej.

Jedna z czytelniczek.
Otrzymaliśmy list następujący:
Na tak awariej kolei transwersalnej dochodd 

lekceważenie — nie już wygody, lecz — zdrowia, a 
w następstwie i życia podróżujących, do ostatecznych 
grania.

Kolej ta posiada dwojskie wagony, a mianowicie 
przechodowe, zaprowadzone z otwarciem kolei, tudzież 
wagony stare, systemu angielskiego.

W pierwszych latach kursowały wyłączała tylko 
wagony przechodowe. Następnie w miarę upaństwowią- 
ma kolei prywatnych kolej transwersalna stała się 
zbiorowiskiem wagonów, wybrakowanych jsko niezda­
tne do ruchu przez inne koleje.

Temi wagonami, nrągającemi wszelkiej krytyce, 
posługiwano się na liniach bocznych i dopiero 
mniej więcej od roku powstała myśl, żeby teporozbijane, 
ciasne, niskie, niewygodne wagony, bez wychodków, 
kursowały wyłącznie na głównej Lwów-Stryj-Sucha-
Kraków, ponieważ są lżejsse, a dobre przechodowe 
wagony z wychodkami — ponieważ są cięższe — re 
legowano na linie boczne. A wszakże elementarne 
zasady logiki wskazują, że wygoda podróżnego, jadą­
cego 500 km, powiuna być więcej uwzględnioną, niż 
tego, który jedzie 50 km.

Jako dowód, że w tem, com ta powiedział, nie 
ma przesady — że się jest narażonym na utratę zdro­
wia i życia — przytoczę następujące dane:

Stary wagon, w którym każdy oddział jesc o 
połowę mniejszy niż oddziały w nowych wagonach, a 
tak niski, że się głową do lampy dostaje; kiedy zaś 
jest zapełniony, a w zimie okun muszą być zamknię­
te, wówczas nia zawiera on powietrza nawet dwóch 
stóp na osobę! N.ajgoraze jednak jest to, że rury do 
ogrzewania są w tej ciasnej dziurze takie same jak 
w nowoczesnym obszernym przedziale.

Regulator ciepła jest iluzyą, bo szczelnym być 
nie może. — Jeździłem z ciepłomierzem i skonstato­
wałem w takim starym wagonie 27 stopni R. gorąca 
Jestto formalna łaźnia, a z podróżnych pot się leje. 
Jeżeli więc konduktor podczas silnego mrozu i od 
strony wiatru drzwi otworzy, to taki przedział staje 
się niezrównanym środkiem do wytwarzania zapale­
nia płac. ‘

Drugiem dla zdrowia groźnem niedbalstwem jest 
to, że na stacyaoh szutrowanie między torami nie 
jest podniesione, aby umożliwić wygodne wsiadanie i 
wysiadanie, zwłaszcza ze starych wagonów, zaopatrzo­
nych w bardzo wysokie stopnie. Odległość tych stopni 
od ziemi mierzyłem na różnych stacyach i wynosiła 
ona 50, 60, a nawet 77 ceutimetrów! Jestto rzecz

niby błaha, a jednak ważna i niebezpieczna, osobl'^ 
wie dla kobiet i Kalek.

Możua całą Europę objechać, a nigdzie nie zo­
baczy się tikiego wsiadania do wagonów i tikiegc 
pod tym względom nieporządku, jak na stacyach kole j  
transwersalnej.

Franciszek Bodenstedt, słynny poeta niemiecki | 
zjany u nas z licznychprzekladó*, zachorował ciężki 
w Wiesbadenie. Bodenstedt pisał pod pseudonimem 
Mirza Szaffy, a temat do poezyi czerpał głównie 
z podań i obyczajów wschodnich. W tym kierunku 
był mistrzem niez ó imanym tak dalece, źe począt­
kowo nie chciano ma wierzyć, że poezye jego są 
oryginalne i krytyka posądzała go o to, iż podszywa 
się pod tłómaczenia z języków wschodnich. Obecnie 
ma Bodenstedt 73 lat.

Przy kopaniu gliny w Witelówce na Bukowi­
nie dnia 4 bm oberwał się nagle kawałek brzegu i 
przysypał dwie kobiety Jewdochę Ołynok i Paulinę 
Brandl, które w jamie pod brzegiem nabierały gliny. 
Odgrzebano już tylko martwe ciała obn kobiet.

Z miłości otruła się w Berlińcach na Buko­
winie 22-letnia dziewczyna, córna włościanina Dn- 
basza.

Setną rocznicę urodzin Rossiniego uczcił v? 
tych dniach włoski świat muzykalny z dawno niewi- 
dziiną okazałością. W medyolań3kim teatrze „L»
Scala" odbył 3ię galowy wieczór, na którym 450 
śpiewaków z towarzyszeniem orkiestry, złożonej z 
150 osób, wykonało „Stabat mater", modlitwę z o-. »łj 
pery „Mojżesz", uwertarę do „Wilhelma Telia" ' > 
kilka pomniejszych utworów Rosńniego. W i e c z ó r  ten 
zgromadził w teatrze „La Scala" wszystkich ’ mi­
strzów muzyki, jakich posiadają Włosi; modlitwą 
z „Mojżesza" dyrygował sam Yerdi. Dochód z przed­
stawienia wynosił przeizlo 20.000 lirów, a roz­
dzielono go po połowie: stowarzyszeniu włoskich dzien­
nikarzy i slowarzy-zeniu artystów dramatycznych.

. 2  Z g zebia donoszą, ii sąd tamtejszy skazał 
akademika Poycra za zabicie kolegi w pcjodyaku na 
2 lata ciężkiego więzienia.

Przyczyną pojedynku byl spór polityczny. Peyef 
jest Kroatem, przeciwnik jego student Knezewicz był 
Serbem .

Mąnifest ptaków. Krajowe Towarzystwo ochro­
ny zwierząt w Budapeszcie ogłasza:

„Wszystkie ptaki żyjące na ziemi węgierskiej 
n i pierwizem walnem tegorocznem zebrani i postano­
wiły wylać do nirodn węgierskiego następującą edezwę

„Powróciwszy z dalekich, obcych krajów dc 
naszej sta’ej ukochanej ojezjzny i zająwszy w lasack 
i na pol.ch, w miastach i po wsiach nasze dawne 
mieszkania, zamierzamy założyć tu nasse domowe 
ojniska i sp kojno i wesołe prowadzić życie. Siebie 
i potomstwo nasze oddajemy pod s.lną opiekę łada 
i uLmy, iż tak wielcy i mali jak starzy i młodz- 
nie będą nam czynić żadnej szkody ani na ciele an 
na życiu, ani nas nie pozbawią naszego naj iroższege 
dob a: wolaości. A w szczególności prosimy jak n»j 
u^rz-jmiej i stanowczo, aby się pmto nam naszyci 
z wielkim mozołem zbudowanych gniazd, aby nie wy 
bierano z nich jaj, aby młode pisklęta pozosta­
wiono naszej pieczy i aby zawsze wszyscy nas za 
swych dobrych przyjaciół uważali.

My natomiast zebowiązujemy się przez wesołe 
skoki, f uwanie, latanie, przez świstanie, ćwierkanie 
i śpiew przysparzać wam zabawy i sprawiać waffl 
przyjemność, przyrzekamy wyławizć ■ drzew i krza 
ków, krzewów i ziół, pól i zwierząt wszystkie paio 
ż>ty, rak że lasy i pola, ogrody i gaje pięknie r.z- 
wijać s ę będą, a lodzie radować się będą przecudną 
p’ęknjśc:ą stworzonej przez Boga przyrody Dan ns 
wiecu naszym odbytym w dolinie górskiej podoza; 
ś aąt Wielkanocnych w r. 1892. W imienia ogólaegc 
zebrania podpisują manifest ten pełnomocnicy: Bo 
cian, Skow ronek , Słowik,"Jaskółka."

Samobójstwo w  nocy z dni i 31 muca n*
1 kwietnia wyszedł ekonom Llwarkn Paszkary, w po- 
wi.cia buczackim, ■ mieszkania iwego w pole, zabie­
rając z sobą strzelbę Gdy długo nie powracał, za­
rządzono poszukiwania i znalezionj go nieżywego 
w pola z przestrzeloną le^ą piersią, a , bok nirgo 
broń wyńrz?loną. Chociaż wszrl ie pozo y sdają s'ę 
przemawiać za tem, iż pleszcaęśliwy dopuścił się sa­
mobójstwa, zarządzono dochodzenia, albowiem nio jest 
wykluczoną moźebność, że stał się oa ofiirą morder­
czego napadu.

Z Turzego pod Starem miastem pisią nam 
I w góry nasze zawitała jnż wiosna od kilKu ty­
godni. Lody oddawna już odpłynęły, śniegi pugi­
nały, a tasza stokró ka białem sws.m okiem od da' 
wna ja! patrzy, jak trawki z ziemi wyłażą — muskl 
fruwają, a skowronki nad głową rolnika dawoniq 
a we piosnki. Rad ść « tego powoda w pustych 
górach naszych a nad Geja leps-ej pnysił ś i w bie­
dnych njszycn sercach

Radcśż ta tej wio-ny tem większa a nadzieje 
lepszej prrysslcścl tem pewniej izs, gdyż oto wczoraj 
t. j. dnia 7-go kwietnia nsł/saełiśmy ■ uit naBzego 
proboszcza ks. Sylwestra Dzierżyńskiego — który, 
jak do innych wiosek odległych od kościoła swego 
w S'arem mieście, tak i do nas jak po wsaystkie 
lata paiteraowania swego w SUremmlcście, tak t tego 
rokn, przyjochazsz', uroczyście nam o nsjmił, iż tego 
roku m:eć będziemy jaż w Tnrzom własną kapliczkę.
Co ucho nasze w cerkwi słyszało, to oko nasze po 
za coikwią widziało. Franciszek Włodek — dziedzic 
nasz — rozpoczął rzeczywiście jnż pried kilka 
dniami budo a ę kaplic .ki na własnem teryteryum i 
własnym kosztem, przyobiecując nam rozpoczętą przed 
Wielkanocą budowę na Ziebne Świątki wykończyć.

O ! czemże Ci się, o Beże! za Twą łaskę nie­
spodziewaną a tak upragnioną odwdzięczymy. Mj 
nieszczęśliwi Pclsey, co tu w liczbie 70 osób, jakby 
gdaieś w Chinach, lub w ludyach żyjemy — bo bę­
dąc przesilo trzy mile od kościoła naszego odda- 
1 ni, rzadko kiedy naboźeńiiwo nasze słyszymy, 
a co gorsza miejsca nawet własnego nie mamy w 
którymbyśmy nad biedą naszą wspólnie zapłakać 
mogli? O! jakie Ci panie Włodtu za Twą wspania­
łomyślną ofiirę dla nas w tych krytycznych czasach 
podjętą podziękujemy?

Te trzy pacierze, któreśmy wczoraj wspólnie 
z naszj m pasterzem — po skończonem w cerkwi 
n a b o ż e ń s t w i e  — odmówili, niech będą malitkim za­
datkiem miłe śoi nasz j k n  Panu Bogn, a początkiem 
wdzięczności ko Wp, Włodkowi. Jeden z Turzego.

Dyrektor policyi w kryminale. Z Belgradu 
donoszą, iż byłego dyrektora policyi w Belgradzie, 
Gli3zę Georgiewicza za nadużycie władzy urzędowej, 
bezprawne zatrzymywanie wolnych obywateli państwa 
serbskiego w więzienia i za zbrodnię gwałtu publicz­
nego prze'- wymuaieuie, skazano na 5 lat ciężkiego 
więzienia i na zwrot B/.kody wszystkim pokrzywdzo­
nym osobom.

PięC dni pracy na tydzień. Angielskim socya- 
listom za skromnem już się wydaje żądanie zaprowa­
dzenia ośmiogodzinnego dnia pracy; porządek światowy, 
zdaniem icb, potrzebuje zupełnej reformy i dl-.tego też 
chcą oni wprowadzić w życie nowy wymysł, a mia­
nowicie, aby robotnik pracował tylko pięć dni na ty­
dzień, 'i aby oprócz niedzieli jeden dzień w tygodnia 
przeznaczony był na rozrywkę (play day). Tylko nie 
mogą się ci panowie zgodzić na to, czy ów play day 
przypadać ma na sobotę, czy na poniedziałek.

Komitet wykonawczy Stowarzyszenie angielskich
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góraiuów uchwalił m  wiecu w D rby, te ów dzień «a- 
óawy ma przypadać na sobotę. — Niewiadomo, czy 
inne Stawarz,szeiiia robotnioze również na sobotę się, 
zKoazą. A może socyaliści angielscy dla świętej agody 
Uchwalą, aby i sobota i poniedziałek przeznaczone • 
były aa rozrywkę. Przecież dogodniej cztery dni na 
tydzień pracować, niż pięć doi się mozolić! j

Stabat mater. Śpiewy wielkopiątkowe wykona 1 
dawnym zwyczajem „Lutnia" w kościele 00. Dorni- j 
oikanów z następującym programem.

1) D. Bortniański. „ Wysłuchaj Panie gł tu i 
niego", pralm na głosy solone i chór mięszsny. j 
2) K. Reinecke; „Panie zlej nam rdiój Twej łaski", j 
recitatiTO i orya altowa (p. Ksricłt), chór mięszany ! 
i ergany. 3) St. Moniuszko. „Ojcze nasz", chór \ 
męzki a capeila. 4) Al. Lwow. „Fac mo Tecum pie ' 
flere", tercet na tenor, baryton i bas (pp. Saclr, Szy­
mański i M*lbechowski) i organy. 5) p. Mendelsohn. 
„Aperi oculoa Tuos", kwartet solowy (pp. Dr. Czerny, 
Slawiczek, Toth i Melhechowski) i chor męski. 6) E 
Aitorga „O qu*m tristis et affhcta", tercet na so­
pran, tenor i  bas (p. Wuł. szczakowa, Dr. Czerny i 
J  Slawiczek, z organem) 7) Hauptmann „Salvo re- 
gim , chór mięszany a capeila. Początek o godzinie 1 
4 po połudam. j

U wstępa do kościoła będą uproszono do tego j 
030 y preyjmowały datki na fundusz dla głodnych 1 
dzieci i na fundusz Towarzystwa św. Salomei. Dla I 
nmknienia natłoku wstęp będzie ograniczony.

Z Gorlic donoszą, iż dnia 7 b. m. liczne grono S 
obywateli poieguało w salach kasyna wspólną ucztą ! 
p. Kazimierza Wilusza, kandydata notaryal;.ego, prze-1 
noszącego się do Biecza. P. Wiluiz zdolnościami j 
swojemi, oraz zaletami charakteu z je d D a ł  sobie po- j 
wszechoą, rzec można, źjcfliwość i sympatyę, któ- j 
rych wymowny dowód złożono mu w licznych i ser- i 
deoznych pożegnalnych przemówieniach. !

Bójka 2 wilkiem. We wsi Soczea, w Rumnmi, j 
zdarzyła się pized kilku dniami następ-jąca przy-' 
goda: Za wsią, pod lasem, stoi tara domek pebereż- 
nika. Pewnego wieczora usłyszał syn jogo, 18 letni 
Teodor Pistor, ujadanie psów na podwórza. Wstał, 
zapalił lata inę i wys-edł ua dwór ohcjrreć co się 
dziejo. Ledwo uszedł kilka kroków od piogu, rzucił 
się na niego wilk i p-zedniemi łapami oparł c u się 
na szyi. Chłopiec nie uląkł się jednak, chwycił wilka 
wpół i rzucił nim o ziemię. Padając, por . ał go wilk 
zębami za rękę, ale on nie tracąc ani na chwilę zimnej 
krwi, jednym śmiałym mchem wpakował mu całą r ę ­
kę w gardło i zawołał dopiero o pomoc. Na krzyk 
syna wybiegł pobereżnik z nożem i zarznął 
wilka.

Dzielnego parobczaka odstawiono do szpitala, 
gdyż pokaleczony jest silnie w rękę.

Pożar. Z Radziechowa donoszą: W Suzznie 
wybuchł dnia 11 bm. pożar i znuzczył do szczętu 
10 zagród tL-ściańskich a tak Je kilka sztuk bydła i 
koni. Pożar miał być podłożony zbrodniczą ręką.

Mikrofon znalazł Zapełnić nowe zastósowŁnie 
w Petersburgu Oto przed kilku dniami, pewna da­
ma, którą leczono na wadę sercową, zmarła nagle 
na porażenie serca. Jeden z lekarzy atol: zbadawszy 
serce zmarłej za pomocą mifeiofonu, przekorni się, 
iż biło o o jeszcze, chociaż nadzwyczaj słabo. Zasto- 
• Jwauo więc prteróżna środki i po długich usiłowa­
niach zdołano ową damę przywrócić do życia, Gdyby 
nie mikrofon, pogrzebanoby ją żywcem.

Zmarli- Katarzyna Kaczmarek, zmarła w Lu­
bawo*!#. — Kb. Erast Perfecki, gr. kat. proboszcz 
W Sz/szkewkach, zmarł w 36 roku życia, a 10 ka­
płaństwa. — Stanisław Kraków, kierownik i właści­
ciel znanegi paryzkhgo zakładu chromotypograficz- 
nego, zmarł przed paiu dniami w 49 roku żytia w 
Paryżu. — Napoleon hr. Dąmbiki, pi zażywszy lat 54, 
zmarł zczo aj w Krakowie.

Temperatura. Tomome’r +  14° R Barometr 
750 . Spada. Niepewna pogoda. Wczoraj wieczór i 
w nocy padał dis tez.

M o rd e rstw a . W Podlurcaik. W pomiecie zło- 
czowakim, Aatoai Fiałkowski i syn jego Jan zamor­
dowali z niewiadomego dotychczas powodu mieszkańca 
Podhorzec, Piotra i ikrę. Morderców uwięziono.

Podczas kłótni, która wybuchła dnia 22 marca 
W Niedźwiedziu, w  powiecie zloczowskim, mlędiy Ję- 
drz j m Krzyżakiem a Janem Wójcikiem, uderzył 
Wójcis tępe m narzędziem Krzyżaka tak silnie w gło­
wę, iż go na miejscu położył trnpem. Zabójcę are­
sztowano.

Zmyślność zw ierząt Ciekawe przykłady zmyśl- 
ności zwierząt przytacza jeden z uczonych zoologów 
angielskich. Tak Dp istnieje rodzaj ryb żarłocznych, 
które doskonale znają użytek procy. Czyhają one 
na owady, siadające na kamieniach wybrzeża i nad­
zwyczaj celnie .strzelają" do nich kroplami wody 
niekiedy z bardzo znacznej odległości. Bardzo rów­
nież zmyślnym jest szczupak-rybak, foławiający się 
na wybrzeżach Anglii. Ma on na głowie trzy ela­
styczne narośle, zabarwione na różowo, które służą 
jako wabik na ryby. Szczupak chowa się cały w 
piasku, tak, iż tylko różowe narośle wystają nad po­
wierzchnię wody. Drobne rybki biorą wabik za ro- 
baczki i podpływają tak blisko, iż szczupak tez za­
chodu sprawia sobie z nich obfitą ucztę. Niedawno 
jeden z dyrektorów londyńskiego ogrodu zoologicz­
nego zauważył fakt następujący. W piwnicy staM 
oliwa w butelce z bardzo wąską szyjką O óż szczury 
przegryzły ołowiany papier, którym obwiązana była 
szyjka butelki, poczem kolejno siadały na butelce, 
zanurzały ogony w oliwie i dawały je oblizywać to­
warzyszom.

W Ameryce otworzyła Bię nowa kwestya pa­
ląca, a mianowicie kwestya „wróbla". Swego czasu 
Bprowadzano wróble matami, gdyż zauważono, że 
liście na drzewach zaraz na początku la*a psdają 
ofiarą liszek. Wróble miały ua to zaradzić, począt­
kowo też potrtfiły usługami swemi zadowolnić i 
rozmnożyły się niesłychanie; w stanie Nowy York 
ozy w Kalifornii, wszędzie ich dzisiaj pełno Naraz 
spostrzeżono, że są szkodnikami, że zamiast liszek i 
owadów zjad-iją zboże, płoszą wszystkie inne ptaki, 
■lowem obliczono, że sprawiają rocznie milionowe 
■traty, w  Stanie Illinois tedy wyj owieduano Wió- 
hlowi wojnę i nałożono na jego głowę nagrodę w 
*woc;d 2  centów. WyniSiem tego jest, że chłopcy 
W /!l‘( »go korzystają z każdej chwili wolnej, by 
* ob/ £  wróbli łepek i w ten sposób zyskać pieniądze 
^  Y°bne wydatni. Stało aię zatem, że nikt już 
anod Pew’-en swego życia, czego się można było 
am wziąwszy pod uwagę charakter ulicznika
do Wydany przepis pozwala strzelać

. . począwszy od 1 grudnia r. z. przez trzy 
, a Ŝ ce> a rezultat już obecnie tak się przedstawia: 
rosłych1 b cllłoPiec zabity na miejscu, 30 osób do- 
dwie t j° . ' CEOnł ch w oczy ziarnkami śrutu, z tych 
, . ciężko, że straciły po jednem okn, nadto
, ' s wybitych. Policya miejscowa nie kładzie
Dynaj mej tamy łowcom ulicznym, mieszkańcy Chi­
cago muszą więc cierpliwie czekać upłynięcia ozna­
czonego terminu.

Be czka  Dyogenesa — według poszukiwań nau­
kowych jednego a archeologów angielskich — jest 
tylko wytworem fantazyij w rzeczywistości bowiem za 
czasów tego filozofa beczki wcale nie istniały. Beczki 
są o wiele późniejszym wynalazkiem Gallów. —  Za 
czasów słynnego cynika Grecy i Rzymianie przecho­

wywali wino w olbrzymich naczyniach glinianych; na­
czynia takie jeszcze i obecnie napotykają między wy­
kopaliskami w Hiszpanii i znane tam Bą pod nazwą 
„ainaehas".

Może tedy Dyogenes w takiem naizyiiu sypiał. 
Pewnikiem jest, że nie w beczce.

Samodzielny człowiek.
— Janie!
— Słucham panu.
— Rozbi rz unie.
— Sluciam pana.
— Połóż do łóżka.
— Słocham pana.
— Popraw poduszki.
— Słacbam pana.
— Przykryj kołdrą.
— Słucham pa;a.
— Zgaś świecę, już ja sam sobie zaraę..

Teatr Dni we czwartek (14go kwietnia), jtjlro 
w piątek i sobotę teatr zamknięty — W niedzielę 
po południu o godzinie pół do czwartej, przedsta­
wienie na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy 
artystów sceny polskiej. — W bciór o godainie 7mej 
„Robert dytbeł“, opera w 5 aktach Maye tmera. Go­
ścinny występ panny Bussi, pp. Jnliaaa Jeremi ua i 
Ignacego Warmntha.

Literatura i Sztuka,
* Koncert pani Materny. Dowiadujemy się, że 

przyjeżdża do naszego miasta znakomita artystka p. 
Amal.a Friedrich-Materna, ck. nadworna śpiewaczka 
Usłyszymy ją w koncercie, który się odbędzie w sali 
Towarzystwa muzyczce#-. Zwracamy już dziś u war ę 
wszystkich przyjaciół muzyki na ten koncert, za.o 
wiadi-jący się świetaie.

Zamówienia na b loty przyjmuje od dziś księ­
garnia W. Hoscbeka i Spółki przy placu Ma yeckim

* Wawel- Cenne album pana Adama Kacznrby, 
które, jak to donosiliśmy, pojawiło się niedawno pod 
powyższym tytuł m i za Hera piękne heliograwurowe 
reproduiicye naszych pamiątek na Wawelu, zyska o 
sobie w całym kraju powszechno nzDanie tak z po- 
wcdi 8^ego znakomitego wykonania jak i pcmysłu 
przywodzącego każdemu Polakowi na pamięć dawcą 
świetność Ojczyzny i dregia j go sercu wspomnienia 
Dzieło to może bjć pięknym podarkiem na święta, 
tembardziej, iż cena jego jest nadzwyczaj niską (aa 
16 heli grawurowjch reprodnkcyj w pięknej złoconej 
tece z ang. płót.a tylko 14 złe.), a nadto nabywać 
można je na raty. Dostać można je w każdej księ­
garni i u wydawcy p. A. Kamurby w Krakowie.

mają być wypuszczone walory przyszłej pożyczki 
regulacyjnej. Sfery finansowe są zdsnia, że po­
życzka ta opiewać będzie jeszcze na walutę austry- 
acką, ale zawierać będz:e przyrzeczenie rządu opła­
cania procentów w złocie. Wieczorem mówiono, 
że nrędzy pp. Steinbachem a Weckerlem zacho­
dzi jeszcze nieporozumienie co do oznaczenia re- 
ltcyi wartości guldena. P. Steinbach pragnie po­
dobno, aby rel&cyę tę oznaczono na podstawia 
przeciętnego kursu z całego Bzeregu lat od roku 
1877 aż do dnia dzisiejszego, co dałoby ku s 
około 2 frauki 10 centimów za guldena

Weckerle zaś pragnie, tby  relację oznaczo­
no na podstawie kursu chw.Lwego t. z. tego, j - ki 
będzie miało złoto w wilię wnies en:a ustawy mo­
netarnej do parlamentu Nie potrzebuję dodawać, 
że kapitaliści unoszą się nad projektem p Wec 
kerlego, dzisiejszy kurs złota biwiem zajiewnia 
im relacyę 2 .1 2 , a do dwóch tygodni potrafią oni 
zniżyć kurs napoleondora na 9 .20  i uzyskać w ten 
sposób relatyę 2 17.

Ostatnie notowania:
Kredyty amitrj- 810’—, węgierskie 34 P50, 

Anglobanki 147-50, Uaiony 231’—, Bankyereiny 
11!-— . L aadecbuki 205 75, Ludwiki 21125 
Gzerniowieckie 248-— Renta papierowa 95-—, 
srebrna 94 50, auatryacka złota 110 75 papierowa 
102 75, węgiersfct złota 108 40 papierowa 101-75, 
dukat 5-62, 20-frankówka 9-441/., marki 11-63—, 
ruble 1-20 zł.

§ Sprawozdania tygodniowe izby handlowej i 
przemysłowej o cetiaib zbiża i produktów weLwo 
w e o l  2 -go do 9 -go kwietnia 1892 r. bez opłaty 
akcyzowej: Pszenica 10 25—10 60, żyt o

Ji;1
8 65 de

8 95, jęczmień browarny 7 ------ 7 25, pastewny
6 .1 5 -  6 35, owies 7 10—7 .4 5 , hreczka 9.00—9.75, 
kukurudza zeszłor. 7.00—7.25, nowa 6.40—6 75, 
groch do gotowania 8 50—10.50 pastewny 6.50 
do 8 00, fasola 7 - -  — 7.25, bobik 6.50 do 7 . - ,  
wyka 5 75 6 50 koniczyna 50.— do 75.—, anyż 
rosyjski 30 do 31.^—, anyż płaski 31.— do 32.—, 
kminek 20. do 21.— , rzepak zimowy 10 50 do 
-1 25 letni — do —. lnianka 8 25 do 8 50, 
nasienie lniane 10.50 do 10.75, chmiel — .00—00
nafta zwykła — .—• —.—, salonowa . — .—.
Spuytus 10.000 literpr. gotowy kontyngentowany, 
z podatkiem konstimcyjnym 52.25—52 50.

§ Na wtorkowy targ na nierogacizna w Wiedniu 
przypędzono 2289 sztuk galicyjskiej nierogacizny 
1 płacono od 35—38 zł., za towar najlepszy 40 

42 zł. za 100 kilogr. żywej wagi.
Z  zbożowych targów.

do

Rozmaitości.
Jak powstają „czyny historyczne". Archibaid 

Forbes, znaiiy korespondent wojeuny, zamieszcza te­
raz w Ninetcenth C tn lu ry  swoje wspomnienia z 
dni Sedana. Spał on w zamka Belkvae w t^m sa­
mym pokoju, w którym Napoleon spęddł noc przed 
kapitnlacyą W tym pokoju pisał Forbes do D aily  
Neyvs\ „Nie mamy co jeść! Mój towarzyss ogryzał 
właśnie suchą kość 11 szynki, ale że to bjła zbyt 
ciężka praca, ze słością rzucił kość na stół i prze i 
wrócił mi kałamarz". Z przewróconego kałamarza j 
wylał się na stół atrameA zostawiając czarne 1 
plamy. I

Gdy w kilka miesięcy później znalazł się For- : 
bes prsyjadkiem w tym samym pokoju, pokazano

mówiąc po- j

13 kwietnia Lwów Tarnopol Podwo-
łoczyska Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Chmiel 
Konic. czer. 
Konic, biała 
Okowita |

10.20 0-00 10 2510 8010 1510 76 
8 75 9 30; 8.90 9.20,8 60 9 25

6 50 7 -  6 7 25,6 7.05
7 — 7 60 6 50 7'15 6 25 7 — 
650 10 50 6 - -  7- —I 6 —11 —
5 75 6 25! .----- —

10 7511 6 0 | l l —12 60.10 9012 43

55 75 f48 6 1 U  65 
50 75 50 76 !49 72 

1 ......  . 1

10 6011 50 
915 9 65

6 50 8 —
7 25 7 86 
7 — 12 -

11 6012 60

51 66
65 76

wszystko za 100 kilo netto bea worka.
Okowita gotowa aa 10 000 litr- pr-, loco Lwów — 
do —’— ri- Chmiel -  •— do —-— zł. za B6 kilo loco 

Lwów, nominalnie
Rzeszów: Rzepak wyczerpany, pszenica 10’25 do 

10-60, żyto 9-50 do 9-80 jęczmień 7 50 do 8-—, owies 7- — 
do 7 60, wyka 6 — do 6-80, bobik 8- do 8 50, koniczyna 
6'2 — do 70, groch 9'50 do 12"—, kukurudza —•— do —■—, 
makuchy rzepakowe 8-— do — , lniane 8'60 do

mu na stole czarne plamy z atramentu, mówiąc po- j Okowita kontygent pto 10.000 litr. jrc. 17-—.
„ M e ,  U  poffataty one »  „ .M i  .  d .l.i.eh  e h . i l , • 
gdy w okiopnej złości przewrócono kałamarz przy cławia 218 marek.
podpisar.iu kapitnlacyi Przewodnik dodał na koniec, 
że za ten stół z historycznym kleksem z atramentu 
ofiarowano właścicielowi wielkie sumy, ale on nie 
odstąpi tej pamiątki :a  żadną cenę

— Czarka zbawcą- Było to pod St. Privat w ro­
ku 1870. Mordercjy ogirri Francuzów dzieiiąikował 
szeregi piuskie, wśród których jako prosty żołnierz 
walczył dzisiejszy fabrykant kas ogniotrwałych w Ber­
linie Bandmunn. Nagle trafia w niego kula nieprzy­
jacielska, lecz odbija się od czarki srebrnej, którą 
Bsndmann miał w górnej kieszeni pła-zeza. Oczj wista’ 
czarka była zgnieciona, lecz jej właściciel cały. Dal­
szy rozwój walki, podezss którego Bandmann wpadł 
do jakieg ś rown, pozbaw.ł go tej czarki, która zgi­
nęła bez śladu. Przed tygodniem jakiś jegoimść, ku­
pujący n Bandmanna kaBę, wspomniał mimochodem, 
iż pod St Priva”, gdzio b^ł jako posługacz lazareto­
wy, zaal-izł czarkę srebrną, na której było wyryto 
nazwisko: „BanJmann". Fabrykant ze wzruszeniem 
słuchał tej opowieści, domyślił tię bowiem, iż to czar 
Ra, która ocaliła ma życie. Klient, dowiedziawszy się 
o tern, zwrócił mu z chęcią tak drogą pamiątkę.

— Kiedy zaczęło palić cygara ? Dokładnej od 
powiedzi na to dać nie można, gdyż prawie wszyst­
kie zdania o tem rą se sobą sprzeczne. Jedni sąd ą, 
że w Niemczech palono cygara już z początkiem 
18 w. i że zwyczaj ten wprowadzili tam żołiierze 
f ancuzcy. W Hamburgu istniała fabiyka cygar już 
w r. 1788. Francuzi twierdzą znowu że paleniu cy­
gar f  e Franeyi weszło w medę dopiero w tem stu­
leciu, a mianowicie w r. 1823, a przynieśli ten rwy- 
tzaj ze Bobą żołnieize francuzcy powracający z Hi­
szpanii. W pamiętnikach pozostałych po aktorze pro- 
wiDcyonalnym Angerze znajdujemy o tem i.astępającą 
* zmiankę: „Wracaliśmy do Paryża p zez Orlean. Po 
drodze spotykalmmy eręsto oficerów naszych powra­
cających z Hiszpanii. Każdy z nich minł junacką mi­
nę i każdy | rawie trzymał w nilach cygaro, którem 
pyszn4 się jakby jakim łnpem, zdobytym na nieprzy­
jacielu. Od tego czasu palenie stzło fię m dą“ Z t*j 
wzmianki widnimy, że cygara upowszetłmiły się w j 
Europie dopie-o z początkiem naszego wieka i że 
prsyBzły do nas z Hiszpanii.

! Czerniowce: pszenica 975 do 10"—, średnia 9'30 do
9"60, żyto 8-50 do 8-66. średnie 8 — do 8-25, jęczmień bro­
warny 7'50 do 7 75, pastewny G- — do 6 50, owies 6 60 do 
6 75, średni 6 — do 6-25, rzepak zimowy 1— do — ■, 

, letni — •— do —•—, nasienia lniane —-— do —•—, konu- 
l pie —•— do —' - , koniczyna 65 — do 70’—, kukurudza 
j 5-85 do 5 50, na maj-czerwiec 5 50  do 5 60, bób —*— do 

—' —, groch 7-— do 8'—, anyż 27-— do 30'—, spirytus za 
10.000 litr pre 16-— do 16'50.

Usposobienie: cokolwiek lepsze-
§ Wiedeń 13 kwiet. Giełda zbożowa. Pszenica 

na wiosnę 9 62, na maj-czerwiec 9.33, na jesi; ń 
9.74. — Żyto na jesień 0.—. — Jęczmień na wio- 
s :ę  0 .—.

Ostatnie wiadomości.
Z Żytomierza nam piszą :
„Nowy cioi ma w nas uderzyć, oto mn rząd 

zabrać na prawosławi® kościół kateiraloy w 0 - 
Et'ogu, na Wołyniu. Podobno rzecz ju*. została 
zdecydowana w sferach ministeryaluych, a naka­
zano teraz prawosławnym mieszkańcom Ostroga 
wnieść do rządu prośbę o zabór tej katedry i mo­
tywować tę prośbę tom, ż i d> roku 1636 kate­
dra ta, zbudowana z ciorów przez kfięc a Teodo­
ra Ostrożskiego, była prawosławną cerkwią, a do 
‘piero w owym roku przemieniono ją  na kościoł 
katolicki, gdyż córka k ięcia Aleksandra Uctroż- 
skiego, ostttn ia latorośl tego domu, Anna Aloiza, 
zsmężca za Chodkiewiczem, przrszła na łacinizm. 
Prośba taku, ułożona w Petersburga, nadeszła już 
dc Ostroga i kazano ją podpisywać. Niebawem 
więc nowy cios w nas uderzy. Oóy nam 
dał Biły do wytrwania!"

U

e k o n o m ic z n a .
Wiedeń 12 kwietaia.

(Z ) Po chwilowej zwyżce wczorajszej po­
padła gięł a dzn zaów w teabeyę. Wielkie zle­
cenia s rzedaży z Beriina osłabiły kursu zaraz 
w pierwszem stadyum obrotu — dopiero w połu­
dnie poprawiły się na wiadomość, że minister 
Wekerle konferuje już od 10 rico  z p. Steinba­
chem i że na po południu obaj ministrowie za­
prosili na pogadankę reprezentantów grupy R0t- 
szyldowskiej. W każdym razie notowania osfe- 

, teczne są niższe od wczorajszych, tylko renty 
i utrzymały się pr^J’ wczorajszym kursie, a srebrna 
i poszła znów o 20 cł. w górę. 
i Akcye banku austro- węgierskiego spadają 
! już od kilku dni, gdyż trwożliwi właściciele Bp.-ze- 
j dają je zanim rozpoczną się rokowania o_ przed- 
j łużenie przywileju tego banku, które zdaniem ich 

będzie musiał bank okupić znacznemi ofiarami. 
1 Na wzmiankę zasługuje pokaźua zwyżka Nordbah- 

nów o 35 zł. na sztuce.
Na popołudniowej konlerencyi  ̂ z reprezen

Telegramy „Przeglądu
Londyn 14 kwietnia (pryw) w  rejonie ko­

palń węgla W- stwood koło Sunderlandu miały 
mie.sce w niedzielę groźae zaburzenia. Bastujący 
gó nicy napadali na domy swych towarzyszy, któ 
rzy wrócili do pracy, powybijali okna w ich mie­
szkaniach, poburzyli sprzęty i pokaleczyli kilkoro 
ludzi. Gdy nadeszła policya stawili ekscodenci opór 
i rzucali na nią kamieniami.

Petersburg 14 kwietnia, (pryw.) Goniec 
U rzędowy  ogłasza, że car zniżył na dożywotnie 
więzienie karę śmierci, na k tórą zasądzony był 
obywatel miasta Kazania, p. Koczurychm, za to, 
że przyszedłszy w dzień publicznych audyencyj 
do gubernatora kazańskiego, strzćl ł do niego z 
rewolweru

Witte, nowy minister komunikacyj,. wydał 
do wszystkich zarządów kolejowych rozporządze­
nie, w którem zakazuje im przyjmować napossdy 
n i e e t a t o w e  (dyurnistów) Polaków i żydów, 
jakoteż cudzoziemców.

Wiedeń 14 kwietnia, (pryw.) Obiega pogłos­
ka, że w poufnych rokowaniach między mocar­
stwami ułożono już formę, w jakiej rozpocznie 
się akeya przeciw anarchistom Mianowicie mają 
Włochy wystąpić z propozycją międzynarodowej 
kocferencyi, a to dla tego, t e  stoją, jak gdyby 
po środku między Rosyą i Francyą z jednej 
strony, a trój przymierzem z drugiej. W takim 
razie konfereneya zbierze się w Rzymie i ułożony 
zostanie traktat, mocą którego wszystkie mocar-

tantami grupy Rotszylda wystósowali obaj mini- j ttwa będą się wzajemnie wspierały w walce z a- 
srowie kilka zapytań co do postarania się o p o - ' narebistami.
trzebne zapasy złota, tudzież w jakiej walucie Lipsk 17 kwLtnia. (pryw.) Policya tutejsza

zakazała socjalistom odbysać publiczni pochody 
po ulicach miasta w dniu 1 maja br.

Rzym 14 kwietnia (pryw) Wielka księżna 
toskańska Marya Antonina wręczyła Ojcu św. 
50.000 zł.

Paryż 14 kwietaia. (pryw.) Rozeszła się 
wieść, że jutro w Wielki Piątek wysadzone zo­
staną w powietrze przez anarchistów wszystkie 
kościoły, a zwłaszcza kościół St Eustachę, w 
którym ma być według tradycji odśpi wina 
S t a b a t  M a t e r  R~sini-go.

Petersburg 14 kwietnia (pryw.). T-raz do­
piero wyszedł na jaw dzielny czyn pewnego mło­
dego oficera ariyltryi, który przytomnością umy- 
sła  podczas explozyi w suszami tutejszej fabryki 
prochu zapobiegł daleko większemu nieszczęściu. 
Obok budynku, który wyleciał w posie‘rze, nie 
dalej jak e 100 stóp znajdowały się dwa inne 
budynki również szusz&rnie, a w nich nagioira- 
dzoi;e były wielaie zapasy pyroxylioy. Po txplo- 
zyi, gdy kawtłki kamieni i cegieł rozleciały się 
na wszystkie s rony, przedziurawił odłam kamie­
nia dach jednej z tych suszarni, a tuż koło po­
wstałego w ten sposób otworu upadł kawałek pa­
lącej się belki. Zobaczywszy to wdra; ał się ćw 
młody (ficer na dach suszarni i zizucił na doł 
płonącą głownię.

Ludzie, którzy byli świadkami owej explo?yi 
opowiadają, że uciekający na wszystkie strony ro­
botnicy mus eli wytrzymać okropny grad kamieni 
i kawałków drzewa Kilkunastu zostało mocno 
skaleczonych. Pewien człow e'*, który w chwili 
wybucha stuł w p.bliźu owej su*za:n’, która wy­
leciała w powietrz*--, dostał napadu szału, tak, że 
musiano go przenieść do szp tala i założyć mu 
kaiiaa.

Wiedeń -4 kwietnia. Hr. Tasffe powrócił iu 
w> zoraj wieczorem ze Sr!ą<ka.

Sejmy doln >-aus r acki i górno-austrjacki 
zamknięto wczoraj. W ten sposób w-.zystkie sejmy 
ukończyły już swe obrady.

Petersburg 14 kwietni”. Prez« s komitetu mi 
niitrów Bucge z powodu nadwądou go zdrowia 
ustąpi prawdopodobnie ze Bwej po-ady. — Jako 
następcę jego wymieniają ministra Delianowa.

Paryż 14 bwietn a. Do Ajencyi Havasa do­
noszą z Kairu, że między reprezentantem Turcyi 
Mukta<-em ba zą a prezesem epipskii h ministrów wy­
buchł poważny zatarg, s,ku kiera czego poprosił 
chedyw sułtana, aby olw ołał Muktara baizę.

Paryż 14 kwietnia. Senat fra- cuski uchwa­
lił jednogłośaie kredyty na wzmocnienie stanowisk 
francuskich w Dahomeju i Sudanie.

Parlament odroczono do 17 msja.
Petersburg 14 kwietnia. Do choroby Gier?a 

przyłączyło się jeszcze zapali nie opłucnej i re u ­
matyczne bóle stawów w rękach i kolanach. Stan 
chorego jes t bardzo groźny

Rzym 14 kwietnia. Kilka dzi nników tutej­
szych uoa si, ie  na ostatniej radzie gabinetowej 
nie mogli się ministrowie pogodzić ro do nadzwy­
czajnych wydatków na wojsko. — Niektóre dzien­
niki p owincyonalne donoszą, że nadaną zmiany 
w gabin -cie

Rio de Janeiro 14 kwietnia. Jenerał Fonseca 
ach rował niebezpiecznie.

Leodyum 14 kwietnia. Związek robotników 
górniczych tutejszego okręgu uchwalił, ażeby 
wizystkie gminy przemysłowe wysłały w dniu 1 
maja delegatów swych do Leodyum celem urzą- 
dzeuia wielkiego pochodu przez miatto.

Na koegres rubotaicz.y, który ma się odbyć 
w cze wcu w L md; nie, wyszle związek tutejszy 
»"eściu delegatów.

Wiedeń 14 kwietnia. Wiener Zeitung  ogła­
sza pismo Cesarza do br. Taaffege, zwołujące 
radę pnń-*twa na 26 kwietuia.

Berlin 14 kwietnia. Nordd. oAllg. Z tg. za- 
! rzeczą doaiedeniu, jakoby rząd przygot wywał 
ncwe przedłożenie wojskowe i jakoby Istniała 
osobna komisja, prowadząc* narady nad tem 
przedłożeniem. Jednakże przyznaje Nordd. cAllg. 
Z t g , t e  rząd zaitan&wia się poważnie nad po­
większeniem Biły zbrojnej, a to zarówno ze wzglę 
du na wzmaganie się ludności, jakoteż ze względu 
na to, iż Inne państwo europejskie powięksrają 
swe armie.

Wiedeń 13 kwietnia. Utrzymują tu, że ro ­
kowań a obu ministrów skarbu, w sprawie regu- 
lacyi waluty doprowadziły do zgody w głównych 
punktach, ale skończone nie są. Dzisiaj wezwani 
zostali na konferencję reprezentanci am tro • wę 
gierskirgo banku Datycbczasowe rokowania z re­
prezentantami grupy retszyldowskiej posłużyły 
tylko do wzajemnego poinformowania się obu stron. 
Przedłożenia rządowe o regulacji waluty wnie 
fione zo tttną  do Rady państwa zaraz po jej ze­
braniu. W kiłach fissnsowych wiele mówią o 
sitykule monachijskiej Allgemeine Zeitung , we­
dług którego war,ość guldena oznaczocą będzie 
na 2 franki 10 centimów, co odpowiada ażiu od 
złota w stosunku 119.

Wiedeń 14 kwietnia. Dziś w sali ceremo­
niału j zamku cesarskiego odbyło s ;ę mycie nóg 
12 8'arców przez Cesaraa. Najmłodszy z tych 
siarcó* ma 8672  lat,

Petersburg 14 kwietnia. Stan zdrowia Giersa 
polepszył .się Zapalenie opłucnej się zmniejsza, 
j: dynie jeszcze tcwają bule reumatyczne w sta­
wach.

Wyszniegradzki według ordynacyi lekarzy 
powinien aż do jesieni cefoąć się od wszelbiej 
pracy.

Kair 14 kwietnia Dziś przed południem od­
b iło  się wręczenie ferma nu Fułiańskiego chedywo- 
wi Egiptu.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a  
dnia 14 kwietnia i 892

HOTEL FRANCUSKI: W. h"abia Wolsń^ki 
z Dupl a W. T. hr. Łoś z Kuimatycz. M Roś cisze w- i 
sita, W Rościszewiiki, P. Pomykarz i K Rauwid i 
z Rosji- Dr. A. Griian z Budsp^sztu. H. Wachter 
z Londsberga. O G iel z Wiednia. O Wenke z 
Berlina. ,

i* 9 w w s ć f i ; 9 i . s < & W i G 2 £ j
specyalists chorób w enerycenych i  skórny oh 

i  lekarz szpitala 
2929 ordynuje od 3 —5 ulica Ormiańska 1. 29.

Na sprzedaż majątek ziemski
w najlepszej podolskiej glebie, dobrze zagospo­
darow any z inw entarzam i w cenie 800 000 złr. 
Bliższa wiadomość w kaneelaryi adw. D ra 
Kwiatkowskiego (ul. OzarnLek ego 1. ł). P o ­

średnictw o bezwzględnie wykluczone.
3195

Główna w ygrana z ł r .  1 5 0 . 0 0 0 .
C ią g n ie n ie  1  m a j a  1 8 9 2

Łosj’ kredytowe asstryackie
T a k ż e  na te losy po złr. 5

Główna wygrana * ł r .  i 0 . : 0 ' ) .
3°/,, Lo3y zakładu śred zi msk austr. 2 enus

na te losy po zlr. 1‘50. 
2560 Sprzedaje po kursie dziennym

-%'SŁgf t s ?- isel (n»
we Lwowie dom bankowy i kantor wymiany. 
Wydawnictwo gazety loBowań „Naddeja". Pre­

numerata roczna iii. i -70, na pmwincyi złr. 180.

s5 !.»■ z n  X3
d o m  b r a k o w y  i k i n t o r  w y m ia n y  

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo­
nety po najdokładniejszym  kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj­

większego i najbogatszego w świecie to ­
w arzystw a ubezpieczeń hia życie „The 
Mutual". R ok założenia 1842. 2763

Tel.e>j£i?5 w  g i e M e w y .
Jn ’f-1 4  kwietnia g<ts. 1 ®4'i 40

Akcie Strwl 31) — W-gg. kolej półn
Alpiny 59 50 m cheda. 193 75
F>?dyty węst. 341 50 Wis.1eAR.kis List
isy loba '-ki 14710 kim  156 50
Uaiosy 232 — AŁcj* tytua. 163 75
Lsdwifei 211.75 GaL &bl. ind*s5>. 104 80

-'88‘— EsbethaSa ć32 —
Lęmba"dy 88 62 L&nderbanR; 205 50

turflc’rif> 37 60 Bentr. zł. węg. 108-65
Sfcfeśfebufcn* 283 75 BŁukteromy 111-75

‘.-48-50 Reuta-s-ęg. -i. 10180
Rr b c : ■ 19 75

M>o')< b--er a giine.

{,w^W. Z Saby handlowo: 14 kwietnia <832.
i -  A k c je  w f n t e

aHpaay otetęsego 
bez dyfeiii-rady 

Bielej gaiic. Knr. Lud 200 s i. v .  % SIO 50 
t  Iwow.-iaer-lRi s. 200 rŁ w, ł  346 — 

Bsafer. hip. jrwic. 200 -tt. t  -.27 - ■ 
t  kaedyt. gaik, 2'J; -■! •% *> — -

L isty  {asU&Kf ;y. iOO (7.
'fctńkc ti\ ęjLic.
Banku b i , . ę,RUc„ 10% ot 107 5--« 
BsłJec bis 4V*f7- Wou Jo?, r  50 Mi. 98 25 
BadSR <:/s 7. ^  Jb 50

fcrtrj gj.-ic. 4*ł„. u 96 80
i
4"
“fi

k i 3 50 
.149 —  
330 -  
y  i  —

•t'Ń
-i

100 60 10i 
lOb 
98 
:-9 
97 
96

y y -

3(1
S*J

.3 L isty  dłuĄn* y i  i 00 
Z. G .«- tri. <daic 6e-ft) ■ Ukv 8 — 61 —

« • .  .  » 5 — 8 —
4. Ob ligi 100 zi,

tnósnwizacj-jw galin, s->;rc t  ;-04 50 T£>5 20
Galie- fund. ptopwwcjjnmjc i%  - 93 3 J 94 —

fund, popitL  5-,V v; *■ 80 io t  50
i o k .  ZKoktt 5prc, 5 i m i*iO 
■prdtycrar j- 7 P, i g f ?  3*. 3. ,&4

- - W .
t>. l-eti}'-

L c s y  m ia s t* E - a i r om ■ .

6. r łen ^ty
Dukat bnirafi^jwkt . . . .
N & p o le o E tin r ......................
P o fs r s j e r a i  EO Ejj-.-iJ . . ,
Rtifc« rpeyjska srebrny 

s j i&pieroir 
IOO v-r ‘r n-f-mincJrci

' 1
2S

5 i 
60

50

UCIW 7-0 

98 30

5.67 
■7.39 
9 60 
1.23 

1.19—

3 50 
31 - -

5.ć-7
9 4 9

= 7 90 58
asa

1 3 3  
1. 21—  

O

Pociągi kolejowa
Podług segara lwowskiego (Od 1 października 1841.)

N a d e s ł a n e .
Bogato Ilustrowanego pisma humorystycznego j

M  F G  U  S »
wyszedł Nr. 8 z dnia 15 kwietniu i jest do nabycia w „Bin- 
r/e dzienników", w księgarniach, trafikach i u portjerów 1 

kolejowych- E g z e m p la r z  3 0  c t .  |
Prenumerata kwartalna we Lwowie 

na prowincji • *łr. * 0  ct. . . . . . .
Prenumeratę przyjmuje Administracja 

Lwowie.

wynosi I zlr.,

„Śmigusa" we
2902

P o d zię k o w a n ie .
Ciężko dotknięci stratą ś. p. Eugeniusza 

Łodzią Brcdzkiego, poczuwamy się do złożenia 
serdecznego podziękowania tym wszystkim, 
którzy w jakikolwiek spo ób okazali nam 
współczu ie, w tej tak bolesnej dla nas chwili.

327 i Rodzina.

Dn Lwowa graychodaą:

Z Krakowa . . . . . .
Z Podwoloczysk . . . .
Z Fodwoloczysk na Podzamcs? 
Z Bukaresztu, Jasi, Buczawy, 

Cwmiowlec, Husiatynai Sta- 
a la ła w o w a .........................

Z Bucu wy, Czamiowiec I Sta-
s ie la w o w a .........................

Z Suchej, Chyrowa, Huelatysa 
Stanisławowa i Stryja . .

Z Kclozeyi. Stanisławowa i Sr.- 
datyna

Se Stanisławowa, Budaoeeata, 
Mankaczą. Lawocznego i Stryja 

Z Peastc, Lawocznego. Nowego 
Baczft, Chyrowa, Hasiatyna, 
Stesisławowa i Monkacai*

g Rawy
Z Sokala i Bełżca . . . . .

Se Lwowa odchodzę:
Do Krakowa
Tir Podwołoczyafe . . . . .  
I>r> Podwolocaysk s Podzamcaa 
Do Zimnejwody-Rudna . . . 
Dc Buczawy, Czerniowiec, Sta­
nisławowa, Husiatyna, Jasa 1
B ukaresz tu ..............................

Do Stanisławowa, Cierniowieo, 
Jas i Bukaresztu . . . .  

Do Stanisławowa i Kołomyi . 
Do Stryja, Lawocznego, Manka- 

cza, Budapesztu, Staaisła 
wowa i Husiatyna . .

Do Stryja, Chyrowa, Suchąj i 
Stanisławowa . . . .

Ds Stryja, Stanisławowa. Hu*Ł»- 
tyna, Lawocznego, Peaztw 

Chyrowa, Nowego Sącza t 
Muskacza . . . . . .

Do Belach i Sokala . ,
Do Rawy ......................... .....

n
f i

4-05. 
2-20
5-OS

S-6C
7-scr

isobowy

1 T-sT

7-05

7-58 1-5' 

652 

3-46 

11.57 

i 9 06
II111-47

4-23 
411
4-22

916 10-28

4-29
5-28

■7.1.1
S ii
M 'V

7-sa
9̂ 60

1016
4-20

825
4-21

Ktt-

8-23

1049

S-25

11-05

9-S4
6-15

Uwaga: Godziny podkreślone linijkr oznaczają porę 
nocną od godziny 6 wieczorem do godziny 6 m. 59 rano.

6 'o B u łg a rsk ą  pożyczką kolejową
sprzedaje najtaniej Dom bankowy i kantor wymiany "'„Jĵ ób^stroh
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P  ?  o  t> o  £  o g i o » i e D l @  
p »  3  g e s ty  o<

W  cela rychlej obsługi moich 
Szanow nych Odbiorców powiększy 
lem mój zakład artystyczno litogra­
ficzny i sprowadziłem Jeszcze Jedną 
maszynę posp oszną najnowsze] kon- 
strukcyl, jejfcem zatem  w możności 
wszelkie zamówienia wykonać bez 
najmniejszej zwłoki i jak; najtaniej. 
Przyjm ą je zamówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry ­
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp. adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. ręoząe za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przyszlak, Zakład a r ty ­
styczno litograficzny we L w ow is 
przy ulicy K opernika Nr. 9. B ilety 
począwszy od 1 sł> 50 ot. z* 
lOo sztuk. 2738

Kamienica nowa do sprzedania 
z wolnej ręki. W iadom ość: G arn ­
carska 12 u  stróża. 3236 3—4

„Syrjuaz*. Skład najlepszych ga­
tunków  kawy, A rtu ra  Koście kie go 
Lwów, ul. Ossolińskich i ł .  2693

Fortepian w dobrym  stanie, ta ­
nio do sprzedania w gmachu tea^ 
tra lry m . W iadomość m iędzy go 
d z in ą 9 tą a  3 iąu  stróża, m ieszkanie 
44 w bram ie od ul. Teatralnej 

3249 3 - 3
Koń wierzchowy m-.ści skaro- 

gm adej, pół angielskiej, dobrze 
u trzym any do sprzedania Z g ’o 
szenia do Czernicy op. Wolica.

3207 4 —8
Mleczarnia obok parku  K iliń ­

skiego (Stryjskiego) do w ydzierża­
wienia na lato. Wiadomość w do­
m u przy ul św. Zofii 17. 3248

C e n t r a l n e  S J ' ™ *
prowinoyi Lwów, K opernika U

3210
Paryżanka m ająca dwie godzm y 

wolne pragnie dostać lekeye ję ­
zyka francuzkiego. A d re s : P lac 
Smolki N r. 3, drzwi 17 I  piętro 

3192 2—10
Fortepian Hofbauera i dwa Har­

monium do sprzedania u K arola 
M areckiego Lwów, K opernika 9.

3079 6 —6
Biuro wywiadowcze Stanisław a 

S atały  ul. H alicka 15 Lwów, po­
leca nauczycieli, nauczycielki, bony 
Niem ki, F rancuski, oficjalistów, 
leśniczych, ekonomów, ogrodników 
i- we w szystkich gałęziach doboro­
wą służbę dworską. 2777 16 - ?

Kancelarya spraw  adm inistracyj­
nych  w szelkich gałęzi em eryta- 
starosty  Reiohelta Lwów Jag ie l- 
lońska 2. 3270 1— 1

Rządzca ekonomiczny 37 la t m a­
jący, z kaucyą, z rolniozą szkołą, 
in te lig ien tny  i energiczny, z 14 
letn ią p rak tyką w kra ju  i zagra­
nicą, poszukuje posady. A dres: 
„H. 0 . “ poste restan te  Dobromil.

3269 1—3

Gorzelnik
egzam inow any, z dłuższą p ra k ty ­
ką, mogący się zająć urządzeniem  
gorzelń, poszukuje posady. W . W . 

poste restan te  Sądowa Wisznia.
3-253 1— 3

U d z i a ł y  n a fto w e
do sprzedania na szybie wiercąoym 
się w  Torosiówce niedaleko tła  
w nybh  szybów w ybuchow ych na 
linii Po tok-T c roszowka. "Wiado­
mość u "Wgo D ra "Władysława 
Balko, adw okata krajow ego. Lw ó y 

S y k itu sk a  46. 3259
Przy ulicy Kuściuszti 1. 14 

w  domu zamieszkałym przez 
Excellencyą Alfredową hr. Po- 
tockę

jest do wynajęcia
od Igo sierpnia 1892 (i ewen­

tualnie prędzej)

całe drugie piętro
składające się z 12 pokoi, 2 
kuchni ze spiżarnią i przyna­

leży tościam i.
Bliższa wiadomość ul Jagielloń­

ska I. 15 Isze piętro.
8255 1—3

Od 38 centów
1 litr wybornego wian białego.
55 ct. 1 Ltr czerwonego wina Offner 
8 ct. 1 fi. piwa export 
55 ct.pói kio. migdałów Im
33 ct. pół kio rodzynek snltańskicb. Im
34 ct. pól kio rodzynek dużych Im 
27 ct. pól kio rodzynek czarnych 
10 ct. 1 laska wanilii
16 ct. pól kio powideł 
90 ct. pół kio wybornej kawy 
60 ct. ‘j, funta wybornej herbaty Pecco 

Congo
80 ct. 1 litr bardzo dobrego rumu 
36 ct. pól kio słoniny 
10 ct. pół kio mąki 00.
również wszelkie inne tow ary  ko ­
rzenne, w ina i w ódki poleca w naj­
lepszej jakości i niezaw odnie po 

najtańszych oenach

Elward Hellwing
we Lwowie, ul. Zimorowicza 1. 5.

3257 1 3

Pnsy zbliżającej się setnej reoe- 
nie? urodzin nieśmiertelnej pamię­
ci Obrońcy narodu polskiego Piu­
sa IX

Księgarnia katolicka
Bra Władysława

w  K r a k o w i e
poleca znakomite dzieło:

Ks. Dra Józefa Pelczara
profesora usiwersytetu Jagiellońskiego, ka­

nonika katedr, itd. p. t.

Pius IX i jsgo
w 3 tomach. Cena złr. 4  i 8 0  ct. już 

z przesyłką pocztową.
Część dochodu przeznaczona na 

dokończenie grobowca Piusa IX

Nauczycielka
Niemka , posiadając* doskonale ję ­
zyki : francuski i angielski, średnio 
muzykę, poszukuje posady przez 
biuro M we Stćphanie, Kraków, 

D ługa 7. 3208 3 3
Otw orzyć m ający się Zakład 

wodoleczniczo - klimatyczny „Mar- 
]ówka“ koło Lwowa, poszukuje

zdolnego KĄPIELOW EGO
i

zdolną KĄPIELOW Ą.
Oferty przyjm uje Z arząd real 

nośei E m ila B ertem iljana B rajera
w Rzymie. 2640 3 6 w e  Lwowie. 3C02 21 — ?

Ważne dla Pań!
K toby  z P. T. Publiczności życzył sobie nabyó wy­

roby czysto ln iane j a k : p łó tna  od najcieńszyoh do n a j­
grubszych na koszule, poszewki, prześcieradła i k a le so n y ; 
p łó tna szare i półbielone, p łó tna drelichowe' i liberyjne, 
dym ki zwykłej i adamaszkowej roboty, obrusy z serw eta­
mi białe i kolorowe, chustki, ręczniki zwykłej i ada­
maszkowej roboty, ręczniki kąpielowe włoohate, fartuszki, 
ścierki, raczy zgłosić się po oennik i próbki powyższych 
wyrobów ped ad resem :’ „Oyrekcya towarzystwa tksczy 
w Korczynie obok Krosna" (pocza loco), które się w ysyła 
odw rotną pocztą franoo

Z wysokim  szaounkiem

3181 3 - 8  D y r e k c y a .

Po znanych najniższych cenach

K O Ł D R Y  8 Z Y T E
z wełnianego i jedwabnego atłasu

M A T E R A C E
poleca w największym wyborze m a g a z y n

F. Knauer i Syn
p o d  , ;Z ło ty m  L w e m "  w e  L w o w ie .

mooe&o&9o&of
Praktyczne przepisy

P I E C Z E N I A  C I A S T  Ś W I Ą T E C Z N Y C H
zabrana przez

F l o r ę n t y n ę  i  W a n d ę
elDij,3ani« ccbwatU14391

1986 IV

1 J K N  M

Od BO Ut istniejąca frm a:

Jan Wallach i Syn
Lwójc, l- 33,

najdawniejszy

U i G A Z f S »
l towarów wełnianych

. . .  poleca

OTOlti B  I B B J W M  »

Do w yd zie rża w ie n ia  w  Glinnie

murowanyMłyn
4 w erkach do pytlow ania i 
porządnem  pom ieszkaniem,

razow iny przy  staw ie i rzeoe S trypie , 
granicząoy w około z 5 m iasteozkam i

0 
z
1 10 dużych gm in wsi, jed n a  m ila od stacyl kolei m iasteczka Zbo­
rów B udynek  now y tak  obszerny, że łatw o może byó przerobiony

na am erykańskie walcowe w erki i dotyczące m agazyny.
Do w ydzierżaw ienia n a  dłuższe la ta  od 1 m aja 189ł również

50 morgów sianożęci
i spust stawu dla połowu ryb i raków

je s t  do wydzierżawienia.
Zgłoszenia osobiście do właścioiela dóbr stacya kolei i poczta 

Zborów, obecnie do 26 kw ietn ia  1892 w Hotelu 2oria Nr. 35.
3244 2—8

W yszczególniona na wystaw ach m edalami i dyplomem honorowem

FABRYKA RĘKAW ICZEK

J. N. SPOŻARSKIEGO
W E  L W O W IE , przy ul. Haliobi >j 1. 20

Poleca Szanownej P  T. Publiczności w łasne w yroby według 
najnow szych wzorów rękawiozki tylko w  najlepszyoh gatunkach.

Ceny State umiarkowane.
Wu prowincje łaskawe zsmówienia wysyła sia odwrotna pocztą.

" 8178 4 -6

Nowości

D yrekcya d ó b r Paw łosiow a
(Poozta i stacya kolejowa Jarosław )

ma do sprzedania na nasienie: 
kilkanaście wagonów kartofli Andersen, kilka­
naście wagonów kartofli Daberskich, kilkanaście 
wagonów kartofli Cebulek czerwonych, staro- 
czeskich (Tauoentin) i prócz tego większe par­

tie kartofli do jedzenia i na gorzelnię.
3211 -2—3

3STa. s e z o n ,  p o d r ó ż y  
N o n  p l u s  u l t r a  l e k k o ś c i

K u fr y trzcinowe
Jed yn y  skład dla Galicyi w  handlu

E .  &  J .  S T H O M E N G E R A

w m e
ZA WIEKA:

BABY tak zwane: tiulowe, droidżowe, zapa­
rzane, migdałowe, czekoladowe, BABY 
ŁOKCIOWE ukraińskie, BABY KAW Ar 
ŁEBSKIE. Najnowszy przepis na BA­
BY p a r z o n e  d o s k o n a ł e  k o ł a ­
c z e ,  BUŁKI WIELKANOCNE i t. p 

Najdoskonalsze przepisy pieczenia PLAC- 
KÓW, a mianowicie: Niezwykle dobry 
PLACEK CAKTELOWY, PLACEK 
ORZECHOWY w zupełnie inny spo­
sób robiony jak po < ukierniath i prze­
wyższający wszystkie dobrocią PLACEK 
KRÓLEWSKI, bardzo dobry’ PLACEK 
z masy jabłek, czekoladowy, kruchy. 
NUGAT i t p .

MAZURKI wyborne, a mianowicie: dosko­
nałe makaronikowe, drożdżowe z masą 
migdałową, czekoladowe z bakalji, mi 
gdałowe i t. p.

T0'.iTY pomadkowc, śmietankowe, hiszpań­
skie, makowe, kartoflane, ponczowe i tp. 

Najrozmaitsze doskonałe sposoby pieczenia 
CIASTEK DESEROWYCH CIAST do 
kawy herbaty i czekolady.

Sposób pieczenia CHLEBA, BUŁEK i RO 
GALI, jak również nafrozmaitsze prze­
pisy robienia LUKRÓW i t. p.

Cena 5 0  cnt.
Po przesłaniu za przekazem kwoty 56 ct. 

uskutecznia się przesyłkę franco, _
Drukarnia W. Manieckieg t

Lwów, ulica Kopernika liczba 7.

goździki z Kiattou,
odznaczone w r. 1889 medalem 
państwowym, a w r. 1891 na w y ­
stawie krajowej w Pradze pierwszą 
największą nagrodą, złotym  meda­
lem. Pole am  mój wielki zapas 
szczypt, k tóre niezawodnie tego 
roku będą kw itnąć; 12 gat. < złr. 
50 ct., 26 g a t 5 złr., 59 sort 9 zł., 
100 gat. 18 złr. Również posia­
dam w ybór różnego rodzaju ’dqi 
largonii, fuksji. róż, georginii -eć( 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Józef Walter
Sp-cyalne pielęgnow anie gwoż- 

 dzików w K lattau . 3105

P. T . Właścicielom maszyn parowych,
młynów, tartaków , młocarń paro­
wych, życzącym  sobie mieć o 
60% ■ taniej od oen fabrycznyoh 
elektryozne oświetlenie, poleca się 
niżej podpisany z powodu zam iaru 
zm ienienia obecnej posady, jako  
m aszynista egzam inowany z wyż- 

szem wykształceniem . 
"Wszelkie reparacye około m a­

szyn parowych i innych, wszelkie 
wyroby i reparacye w zakresie 
elektro techniki jako  urządzenia 
telefoniczne itd. w ykonyw uje wła- 
suoręoz ue. Zgłoszenie pod adresem: 
Woliński, Monasterzyska post rest.

3194 5—6

Antoni Koźeloufcek
Lwów, Rynek 1. 29 

poleca na o b e c n y  r e z o n  najnowsze 
kapelusze filcowe twarde i miękkie w fa­
sonach najmodniejszych własnego wyrobu.

Lwów ul. Karola Ludwika ł. 5. 3284 1-22

na

sezon wiosenny
poleca

Magazyn
S c h a y e r ó w

w e  L w o w i e
6 -?

IN a  Ś w ię t a !  
sto ło w e I l i t r  52 ct.
W I N A  w  f l a s z k a c h  :

M a il B e r g e r  80 ct.
Klostemeuburger 80 ct 
V ł»»Iaacr 80 ct. 
Gumpoldgkircłmer 90 ct. 
H o s e l  F f  a p o r t e r  1-40 
b r u n m e r  60 ct. 
O f n e r  60 ct.

Erlauer 80 ct.
Z ie le o J a k l  po 60, 70, 80 ct. 

i złr. 1.
T o * » a y  wytrawny złr. 2.
St. Estephe złr. l -20.
St. Julien złr. 1-50.
Graves złr. 1-50 
Sauternes złr. 1-80.

M ió d  sycony, 1 flaszka 60 ct.
L i k  w o r y  z Bolanowic: Ratafia i Dereniówka, złr. 1-30 

Pomarańczówka złr. 110.
W o d k I  z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzębinka, złr. 1-10.
K o z o l i s y  Ł s ń c n c i t i e  1 flaszka 1 złr,, pół flaszki 60 ct.
K u z b lisy  gdańskie: Złotówka, Kminkowa i t. d. złr. 1-10.
P o r te r  abgielski, musujący, 70 ct.
F lw o  r i l z n e n i k l e : Leżak (zwrot za fllaszke 8 ct.) 1 flaszka 20 ety

Eksportowi „ „ „  ‘ S „  1 „ 23 ct )
3262 P o le c a  H A N D E L

ALBERTA SZKOWRONA
Lwów, Plac M arjacki liczba 7.

R y n ek  28, f ro n t, II p ię tro  
o d  i  L ip ca  4 pokoje, nyża, 
przedpokój, spiżsrnia i kuchnia 
z przynależytościami.

3268 1—3

Nieporównanej doniosłości dla 
gospo darzy

SIEWMK
systemu F r .  H e l  Ich  a r a .
Jenerał na ageneya we fabryce 

maszyn

Hicluła Dorawalia
w Przemyślu, wyseła illuetrowane

cenniki na żądanie franco.
3’84 12 12

L. 19845/892 
VIII

OGŁOSZENIE KONKURSU.
M agistrat król. stoł. ; miasta Lwowa ogłasza niniejszem konkurs 

na 20 stypandyów po 150 złr. w. a. rocznie z fundacyi stypendyjnej 
d ‘a  abogich rzemieślników we Lwowie im. śp. Romana Ducheńakiego

Ubiegający się o te stypendya m ają wykazać:
1. ubóstwo poświadczone wedłng przepisów obowiązujących,
2. ie  rodzic* ich byli polakami lab rusinami urodzonymi w Galicyi,
3. że są wyznania rzymsko kat.
4. że są sierotami po obojgu rodzicach albo przynajmniej po ojcu,
5. że si§ uczą jakiegokolwiek rzemiosła wa Lwowie,
6) że uczęszczają do miejskiej szkoły przemysłowo-handlowej Inb 

na naukę wieczóraą przy c. k państwowej szkole przemysłowej, albo 
te i na kuria dopełniające przy miejskich szkołach ludowych we Lwo­
wie i tak w naukach jakoteż moralnem rachowaniem się odznaczają.

Podania kompetencyjne zaopatrzono w potrzebne dowody mają 
być wniesione do Magistratu za pośrednictwem D/rekcyi dotyczących
szkół najdalej do końca kwietnia 1892.

< M agistrat król. stoł miasta 
Lwów dnia 3 kwietnia 1892. 3251 1 — 1

GALICYJSKI

BANK KREDYTOWY
począwszy 1 od lutego 1890 wydaje 

4 %  A s y g n a ł y  k a s o w a
* 30-dniowem wypowiedzeniem i

® V * %  A s y  g n a t y  k a s o w a
i  8-dniowem wypowiedzeniem; 

wszystkie zaś znajdujące się w obiegu
4 ’/»'/» Asygnaty kasowe

s 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą
p t n ą w f s y  o d  tb s ia  1 n a j a  1 8 9 0  po 4%  z 80-dnio 

wym terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 81 stycznia 1890.

D y r e k c j a .
Praedrak ul* będzis płacony. 2697 164—7

Utrzymuje na składzie wielki wybór kape­
luszy i cylindrów HABIGA, cylindry nadz 
wyczaj lekkie po zł. 9 oraz poleca wielki 

wybór chapeau-claąue.
Przyjmuje cylindry i kapelusze do 

odnawiania, farbowania i prasowania 
Cenniki na żądanie wyseła fran :o.

2 -4

Ekonom
żonaty, liozący la t 32, na żądanie 
wykaże się ohhibnemi ś wiadectwa ■ 
mi poszukuje posady i może objąć 
zaraz lub  od 1 lipca br. Adres. 
A. J . K . N r. 100 post. restan te  
D żuryn. 3126 1— 5

\ ®  *  v-> .. a:
VH >  ;>■ #  ^

<*>

ł
*

%

 W “

Za 4  ct.
może mieć w 26 
minutach ką­
piel w domu 

kto kupi
w a n n ę

lub kanapkę 
x u lep szon ym  aparatem do grzania 
wody. Wanny cynków* połączone z tu­
szem. Wanny lakierów* ne. Pokojowe par­
nie kuracyjne. Lodownie pokojowe. Wa- 
terkloiety i kiosety pokojowe po 9 złr. 
Pierwsza krajowa pracownia wanien 
cynkowych F .B o n r d o n  (w gmachu 
dawnej Kasy oszczędności,) Lwów Ja- > 
giellońska 9. Ilustrowane cenniki gratiB. i

Realność większa
w Stryju o 2ch frontach, z powo­
dów fam ilijnych z wolnej ręk i 
do sprzedania. R oczny doohód 
1600 zł. 9 tysięcy może pozostać.

Pośrednictwo wykluczone. Bliższych wy­
jaśnień udzieli Wny Kosterkiewicz i Le- 
chicki w Stryju. _______ 8224 3—8

Jeźli kto ma na sprzedaż

konia starszego
bardzo grubego i spokojnego, m ia­
ry  około 14% dobrze pod w ierzch 
ujeżdżonego i n a  pewnyoh nogach, 
raczy się zgłosić do Zarządu dóbr 
w Knihyniozach, poczta w miejscu

8102 5—6

Najtaniej i najsumianniaj wykończono
W Y R O B Y

z  c ł i i u i e ł c l e g r o  e r e l s r a  
można mieó tylko  z pierwszej 

krajowej fabryki

JAKUBOWSKI i JARRA
skład Lwów, R yńsk L 37. 

Skład Kraków głów. R ynek  1. 26.
Do posrebrzania i pozłacania 

przyjm ują się wszelkie artykuły 
w ten  zawód wchodząoe.

W szelkie p rzy b o ry  kościelne I 
cerkiew ne znajdują się zawsze na
składach. 8021 15 — 16

Kartofle. Championy

TU T K I cygaretowe
klejone i m - l e l i l s j o n e  
z papierków francuskich

w cenie od jt. 1  i wylej
8163 poleca pracownia

JdZEFT P TIS Z TlS K IE J
Lwów, ni. Trybunfilskal. 16. £L p.

Dzierżawa
Majątek Nikłowiee,

o trzech folw arkach w powiecie 
Mościckim, godzina drogi do sta- 
cy i kolejowej Sądowa - W isznia 
jest od pierwszego lipca 1893 r. 
do wydzierżaw ienia w całości lub 
pojedyńcze folwarki, ew entualnie 

b a rd z o  p len n e , sm aczne, z d r o w o j u ż  w tym  roku można zarobić 
przechowane,
n ia  po cen ie  u m ia rk o w a n e j Ż a ­

rna do  sp rz e d a - |u y ow<5 Na pisem ne zg-ło-wema 
nie < dpowiada się, tylko osob iste  

. . . .  „  . . . . - i zrozum ienie w Zarządzie dóbr
rz ą d  d o b r  D z iew ię tm k i, p o c z ta  Beńkowa W isznia ; oczta  Rudki,

i  s ta c y a  k o le i W y b ran ó w k a . I Pośrednioswo wykluczone.
3222 2 8 1 8218 2 8

P rzyrządy fizykalne
dla szkół średnich i ludowych
utrzym uje n a  składzie lub w y­
konuje na  zamówienie. Także 

wielki wybór

Z A B A W E K
dla uczącej się m łodzieży, poleca

Zakład galwaniczny

Henryk I h s n M
Lwów, ul. K opernika 1. 16.

2916 5 - ?

D la am atorów dobrej kawy I 
herbaty poleca skład 8064 7—12

J a n a  B o d n a ra
X j-w ó -w  -A -Iead.ena.lc^® ' 1. 3 0  
pól kg Kftwy wyśmienitej rt 1'— i 108 

, „ Herbnty » » 8>— i 4 ‘—
, „ Wynewki * herbat ,  1 20 1 160
_ „ Ciast do herbat „ 1-— j )-20
, , Czekolad) po 70, 80, 90, 1-20, 1-80.

Sasa woskowa do possdski
przewyższające wszystkie do­

tychczas znane.

F a rb y  do sukien
we wszystkich kolorach,

fa rb y  do  firan ek , p o k o sty , 
la k ie ry , fa rb y  o le jne , p endz le , 
fa rb y  do  p isan ek  p o  3 i 5 c t.

poleca

H in d il farb I materyałów
Leopolda Lityńskiego

w e Lw ow ie K opernika 2. 
8281 3 —3 („Impresza".)

Przeciw złoczyńcoml
kontrola elektryczne w sklepach, piwni­

cach i magałynach orządaa
E d w a r d  ( ł « t t l ie b

elektrotech. mech.• Lwów, ulica Sykstaska 23.
8082 7 - 1 0  („Impreałaa.)

Z  powodu obecnie zniżo­
nego oła zagranicznego od in stru ­
m entów m uzycznych

Skład fortepianów i pianin 
i. Balko M ussil

we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 1. 7 
sprowadził fortep any  i pianina ze 
słynnej fabryki d r e z d e ń s k i  oj 

E Kapsa.
Nadto jak zawsie utrzymuje na skła­

dzie fortepiany z c. k. nadwornych fabryk: 
Boesendorfera, Schweighofera i Heitzmana, 
tudzież i fortepizny Fritza, Hamburgera, 
Hólzla, Prckscha i Wirtha, ucznia Boesen­
dorfera tak w drzewie orzechowym jak i 
czarnym, krótkie t. z. Mignon i sztuc* 
salonowe.
Przegrane są rów niej na składnie. 

Ceny fabryczne.
3282 2 -  6

Poszukuje się : majątku 
ziemskiego do kupna
zachodniej części kraju przy kolei, nie­

daleko miasta, z dobrym domem mieszkal­
nym i budynkami w cenie od 80 do 140 
tysięcy z ł \  Oferty M. M. poste restante 

Sambor. 8088 5 6

Fabryka sztucznych nawozów
E. iędrzejowicza i !Sp.

w Białej pod Rzeszo em

sprzedaje mączkę z pa­
rzonych , kości, mączkę 

rogową i superłostat
po możliwie najniższych cenach 1. poręcza 
najwyższa aawartość kwasu fosforowego i

azotu. 8224 2—6

Do wydzierżawienia
a m e r y k a ń s k i  m ły n

nowo zbudowany, średni, w pobli­
żu Rzesrowa jest każdego czasu 

do wydzierżawienia.
Informacyj udaiela Zarząd dóbr w Bo- 

g ach wale. Poczt* i stacya kolei w miejscu.
8268 1—3

O g ło s z e n ia  f a n o z a e )  w spra­
wach kupna, sprzedaży, w poszukiwaniu 
posad, dzierżaw oraz w poleceniach spraw 
handlowych, wykonuje najtaniej w dzien­
nikach, główna ajencja anonsów ,Impressa“ 
we Lwowie. 1 - 2

Salon iHód
Agatha Berlstein

Lwów, ulioa K aro la Ludw ika 19 
piętro, poleca swoją pracownię 

i m agazyn
Kapeluszów damskich

w największym wyborze. 
Przyjmuje się kzpelaBze do ubrania i 

przerabiania, sprzidaje się oraz towary 
modne hurtownie i pojedyńćzo po najtań­

szych cenach. 8170 3—12

Odpowiedzialny redak to r; W a c ła w  M a s ło w s k i. P ap ier Braoi F ija łkow skich  w Białej. Z d ru k a rn i n a r . W . M anie k iego . —  Z a rz ą d z c a : W a len ty  H odak
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